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Nowy rzafl rosyjski 
a cele wojoy.

W niepewną i niewyjaśnioną pod wielu 
względami politykę rosyjską wniosły ostatnie 
wypadki dużo światło, tak że można już sobie 
jakiś sąd o celach wojennych Bosji wyrobić. 
Po przekształceniu Rządu Tymczasowego ro • 
ayjskiego przez wejśrie doń przedstawicieli so­
cjalistycznych z Bady robotników i żołnierzy, 
musieli nowi kierownicy Rosji wypowiedzieć 
się jasno co do zamiarów swoich i całego kie­
runku polityki wojennej. Pierwszym doku­
mentem tego rodzaju było orędzie nowego 
rządu, które podaliśmy przedwczoraj. Orędzie 
to stwierdzało w sprawie pokoju dwie rzeczy: 
po pierwsze, odrzucało wszelką myśl o po­
koju odrębnym, po drugie, oświadczało w 
sensie pozytywnym, że Rząd Tymczasowy pra­
gnie przywrócenia pokoju, „który nie zmierza 
ani do n-oownino nod iiin-mj n -rodami. ani do 
zabierania ich dóbr narodowych, ani do przy­
łączania gwałtem obcego terylorjum, a więc 
pokoju bez aneksjj i bez odszkodowań na pod- 
st •- prawa decydowania narodów e swych 
losach“, J

la formuła pokoju w orędziu nowego rzą- 
c?u rosyjskiego jest tvlko ponownem sprecyzo­
waniem odezwy Itządu Tymczasowego z dnia 
9. kwietnia, w której pod widoczną presją Bady 
robotników i żołnierzy po raz pierwszy wypo­
wiedziano oficjalnie hasto zrzeczenia się wszel­
kich aneksji W przeciwieństwie do głoszonych 
krotko przedtem jeszcze przez Milukowa celów 
imntrjali.<tveznvrh. Dzisiejszy rząd, który po 
Wyeliminowaniu Milukowa i Guezkowa. łączy 
w sobie umiarkowane żywioły literalne i przed­
stawicieli socjalistycznych z Rady robotników 
I żołnierzy, obslaje żalem silnie I niedwuzna- 
cznie przy zasadzie pokoju ..bez aneksji i bez 
Cdszkodowań". Ale jak już przytoczone orędzie 
Zwracało się przeciwko pokojowi odrębnemu 
i podkreślało konieczność wzmocnienia sity mi­
litarnej do dalszej walki, tak w większym jesz­
cze stopniu ostatnie oświadczenia członków no- 
W'ego rządu, prezesa księcia Lwowa i minis­
tra spraw zewnętrznych Tereszczenki, z 
Wielkim naciskiem dokumentują niezachwianą 
łączność Bosji z jej zachodnimi sprzymierzeń­
cami. Książę Lwów powiada, że program po­
koju bez aneksji i bez odszkodowań nie ozna­
cza tylko biernej obrony. Głosi on konieczność 
¡wyrzucenia przeciwnika z zajętych obszarów 
rosyjskich i dodaje, że naród rosyjski nie może 
patrzeć obojętnie na losy Belgji, Serbji i 
P u m u n j i. ..Zawieszenie broni“ — wota ks. 
J-wow — „które faktycznie nastąpiło na fron­
cie. musi ustać. Kraj powinien rzec stowo- 
pakaz i armję wystać w bój.“ Widzimy tu za­
tem mimo ponownego przyznania się do rezy­
gnacji z celów zaborczych, silnie zaakeentowa- 
n? chęć dalszej wspólnej walki po stronie ko­
alicji.

W tym samym sensie wypowiedział się 
pereszczenko. Oświadczył on, że jest 
oprawą honoru rewolucyjnego Bosji niedo­
puszczenie do rozluźnienia węzłów przymierza 
■ koalicją’ i jako cel watki oznaczył uwolnie­
nie zpod okupacji militarnej niemieckiej ob- 
tearów rosyjskich, belgijskich, francuskich i 
•erbskich.

lak więc program nowego rządu można 
«Wć krótko w następujących stówach: dążenie 
ąo pokoju powszechnego bez aneksi. 
■nez odszkodowań, odrzucenie pokoju 
Pdrębnegoz Niemcami, dochowanie wte.r-

tości Anglji ¡Francji oraz wzinocnie- 
’e siły czynnej wojska dla skuteczne- 

Prowadzenia dalszej walki dopóty, dopóki

rdęte ziemie rosyjskie nie zostaną odzyskane 
dopóki na zachodzie z Belgji i Francji 
g Bałkanach z Serb] i przeciwnik nie u- 

*, ’ \ak’e ujęcie cetów wojny przyczyni się
ewątpliwie do uspokojenia opinji Francji i 
UR Ib gdzie widmo pokoju odrębnego Bosji 

0 budzić poważne zaniepokojenie. Inna 
Fecz oczywiście, czy rząd rosyjski pośród cha­

osu. jaki panuje w Rosji, znajdzie dość sity aby 
program swój przeprowadzić,

Armja rosyjska na froncie jest w znacz­
nym stopniu zdezorganizowaną a wewnątrz 
kraju objawy anarchji i zatiurzeń rewolucyj­
nych nie usta ją. Sita bo jowa Bosji jest dzisiaj 
wielką niewiadomą. Wiedzą o tern także jej 
sprzymierzeńcy zachodni i dlatego do oświad­
czeń Lwowa i Tereszczenki bodaj czy przywią­
zywać będą zbyt wielkie nadzieje.

Fałsze „Kraju“. Trzymając się i nadal 
metody nie zaszczycania polemiką pisma, które 
jednomyślna opinja publiczna usunęła nora 
nawias prasy polskiej, będziemy pod powyż­
szym nagłówkiem od czasu do czasu podawaH 
krótko do wiadomości najjaskrawsze fałsze, ja­
kiem! organ ks. Drucko-I,ubeckiego i p. Domb­
ka systematycznie wprowadza w błąd *vch 
nielicznych, którzy go biorą do ręki. Chodzi 
nam przvtem nié o tę garstkę czytających 
„Kraj” lecz o ogół, który „Kraju" nie czyta i 
który — choć posiada już wyrobione zdanie 
o tern piśmie — nie ma pojęcia, do jakiego 
stopnia posuwa się tam metoda operowania 
najorzywistszemi przckręcaniami faktów. Za 
wyczerpujące traktowanie tej rubryki oczy­
wiście zgóry nie ręczymy, co nam czytelnicy 
ze. względu na niezliczoną ilość codziennie pra­
wie powtarzających się fałszów w Kraju raczą 
wybaczyć,

Narazie dwa wypadki: Z okazji matego 
zapytania Kola Polskiego w sprawie osób, wy­
wiezionych z Królestwa, a w szczegółu iści w 
sprawie adwokata Konica z Warszawy, na­
pisał „Kraj“ z przejrzystą tendencją, że Konic 
jest narodowym demokratą i że uprawiał agi­
tację rusofilską.

Faktycznie p. Konic nigdy do Naro- ' 
dowpj Demokracji nie należał lecz jest znanym 
politykiem obozu postępowego w Króle­
stwie.

W numerze 115. „Kraju” do artvkulu o ra- 
dvkalno-ludowvm ruchu w Królestwie, grupu­
jącym sie dokoła „Zarania”, redakcja dodaje 
taką ..informację”:

„Zaraniarznmi” swego czasu zachwycali 
się wszyscy „liberalni" politvcv. „Orjeotacia 
wschodnia” kompletna czyniła ich miłymi 
sprzymierzeńcami endecji.

Dziś oczywiście inaczej... Każdy się od­
żegnuje od takiego sojusznika”.

Faktycznie Narodowa Demokracja 
zawsze i wszędzie z ruchem ..zaraniarzv" a|- 
oslrzejszą toczvia walkę. Natomiast weszli .zo- 
ramiarze" podobnie jak inne radykalne partje 
w Królestwie do obozu akty wisi vcznego, który 
znajduje gorące poparcie ze strony „Kraju”. *

Śledztwo w sprawie zdrady stanu przeciw 
sześciu postom sorielistyrznvm. .lak wiadomo, 
rząd nie ehce udzielić postowi socjalistycznemu 
mniejszości. Hoffmanowi, paszportu na podróż 
do Sztokholmu na zjazd socjalistyczny z powo­
du wytoczonego przeciwko niemu śledztwa w 
snrawie zdrady stanu. W tej sprawie dowia­
dujemy się dalej, że również przeciw innym 
posłom socjalistycznym tej grupy wytoczono 
śledztwo w tej samej snrawie. 1 to przeciw 
posłom: Buchnerowi. Diłlmannowi. “'awlowt 
Hoffmanowi, Ledcbourowt i Voglherrowi. Na­
razie jest to śledztwo, które prokurator wyto­
czył na podstawie denuncjacji w sprawie wy­
stępowania na zgromadzeniach strajkowych 
berlińskich robotników amunicyjnyrh. (WAT).

Dymisja hr, Tiszy.
Z Wiednia donoszą narazie tylko prywatne 

telegramy, że prezes ministrów węgierskich hr. 
Tisza podał się do dymisji. Pewne 
światło na tę sprawę rzuca następująca depe­
sza:

Budapeszt. 22. V. (WTB.) Wę» Biur® 
koresp. donosi: Jak słychać, przedłożył prezes 
ministrów hr. Tisza J. C. M. propozycje co do 
reformy prawa wyborczego. .1. (.. M. zastrzegł 
sobie decyzję i od tej decyzji zawisły losy ga­
binetu. Dziś odbyta się narada w prezydjum 
ministerstwa, w której brali udział wszyscy w 
Peszcie obecni członkowie gabinetu. Prezes 
ministrów hr. Tisza udał się pociągiem noc­
nym do Wiednia i zostanie jutro przez cesarza 
przyjęty na osobnem posłuchaniu.

Tyle telegram z Budapesztu, wystany wi­
docznie jeszcze przed podaniem się hr. Tiszy 
do dymisji. Wynika z tego, że jednym z głów­
nych powodów dymisji siata się sprawa r e f of 
my wyborczej do Sejmu węgierskiego. 
Sprawa ta od dłuższego już czasu dawała par­
tiom opozycyjnym węgierskim pochop do ata- 
cowania gabinetu Tiszy. Opozycja, złożona z 
Partji Konstytucyjnej hrabiów Andrassy‘ego i 
Appouyegoi, Partji Niezawisłości hr, Karolyi -

ego i Partji Kalolicko-Ludowej hr. Zichyego, 
staczała już od dłuższego czasu na arenie par­
lamentarnej zacięte walki z dyklalorskiemi me­
todami hr. Tiszy a jako jedno z głównych ha­
seł wysuwała demokratyzację prawa wybor­
czego. Tisza opierał się długo, dopiero gdy ce­
sarz Karol w piśmie odręcznem wyraził swą 
wolę wprowadzenia retonn na korzyść ludu, a 
specjalnie także reformy wyborczej na Wę­
grzech, ogłosił i węgierski prezes ministrów 
projekt reformy, coprawda bardzo połowiczny. 
Opozycja się nie zadowoliła tem i wywołała 
sceny burzliwe w Sejmie, tak że rząd widział 
się zmuszonym do odroczenia Izby. Oliecnie wi­
docznie cesarz Karol bardziej przychylił się do 
życzeń opozycji niż do stanowiska hr. Tiszy i 
stąd wypłynęła dymisja wszechwładnego dotąd 
węgierskiego męża stanu.

•Bert. Tagcbl.« przypominając, że wiado­
mości o ustąpieniu hr. Tiszy spodziewano się 
już przed kilku tygodniami, tak płsze pom. in­
nemu Ze stanowiska niemieckiego trzeba przy­
znać, że hr. Tisza stanowił silną i pewną ostoję 
sojuszu z Niemcami. Wszelako spodziewać się 
należy, że piękne, oba państwa łączące stosun­
ki nie ulegną żadnej zmianie, i to bez względu 
na to, jacy mężowie powołani zostaną do ujm- 
rządkowania stosunków wewnętrznych na Wę- 
grzech.

Najświeższa wiadomość, dotycząca dymisji 
hr. Tiszy brzmi, jak następuje:

Ber I i n. 22. V. (WTB). Odnośnie do wia - 
nomosci. że hr. Tisza podał się do dvmisji. do- 

r 'Vtadufe w :sVoss. Złg.**. że przvpuszcF.-ilnic rn- 
stępeą jego będzie hr. Jan Zirhy. Według in­
nej wersji zajmie stanowisko premjera były
junnister rolnictwa hr. SercnyL

Wiadomości wojenne.
Niemieckie doniesienie wieczorne,

c B e r I i n. 22. V. wlecz. (WTB.) Z frontów 
nie donoszono nic ważnego.

Komunikat rosyjski.
Petersburg, 22. V. (WTB.) Na froncie 

zachodnim i rumuńskim ogień karabinowy od­
działów wywiadowczych.

Kerenski udaje się na front
Petersburg. 21. V. (WTB). Pet Ag. 

teł, .Minister wojny Kerenski udał się do Fin­
landii. skąd zamierza udać się na front i do 
kwatery głównej.

Francuska ambasada w Petersburgu.
(wł.) Pisma francuskie donoszą, że dotych­

czasowy ambasador francuski. Patćologue o- 
piiszcza swe stanowisko z jxnvodu choroby. 
Pomimo olbrzymieli trudności, jakie napotyka 
rząd francuski w wyszukaniu odpowiedniego 
zastępcy, któryby tak samo dobrze bvł obezna- 
nv ze sprawami rosvjskicmi jak Patćologue — 
obstawał ten ostatni przy tem, aby przystano 
z Francji natychmiast kogokolwiek z pośród 
dyplomatów dla objęcia kierownictwa amba­
sady. Pałćologue nie czekając na przybycie 
swego następcy wyjechał z Petersburga.

Komunikat angielski.
Ł®,n d V n- 22. V. (WTB). Sprawozdanie 

poniedziałkowe: Nowe nasze pozycje na linji 
Hinrienburga na polnoco-zarbód od Bullecoiut 
zostały w ciągu dnia ubezpieczone, bez wiel­
kich przeszkód ze strony nieprzyjaciela. Wszy­
stkie nadchodzące wiadomości potwierdzają 
ciężkie straty, jakie nieprzyjaciel poniósł w o- 
stńtnich walkach na tym obszarze. Z wyjąt­
kiem jednego odcinka, położonego mniejwię- 
ce, o 2 tys. jardów też na zachód od Bullecourt, 
trzymamy obecnie całą linję Hindenburga, po­
cząwszy od punktu o milę na wschód od Arras.

Wczoraj silna działalność w powietrzu. 
Wykonano pewną ilość skutecznych lotów, j»o- 
łączonych z rzucaniem ł>omb. Lotnicy nasi 
spóldziajali czynnie podczas ataków z piechotą 
I ostrzeliwali wojska niemieckie pierwszej linji 
nieprzyjacielskiej z karabinów maszynowych. 
W walkach napowieltznvch zestrzelono 7 Ta- 
tawców nieprzyjacielskich. Jeden spadl w łiu- 
je nasze. 8 dalszych zmuszono do lądowania 
poza obrębem działań naszych. Inny aparat 
nieprzyjacielski zestrzelono poza obrębem dzia­
łań naszych ogniem dział obronnych. Z na­
szych aparatów nie wróciły 4.

Zaciąganie kolejarzy w Anglji.
(wł.) Z Amsterdamu donoszą: \V najbliż­

szych dniach zostanie w Anglji zaciągniętych 
ponownie 2) 000 kolejarzy i wystanych na ’’ront 
francuski. Tak zatem ogólna liczba urzędui-

ków i pracowników kolejowych, powołanych w. 
Anglji do wojska, wynosi ogółem 166 600.

Nowe rozstrzygniecie sprawy irlandzkiej.
(WAT.) Lloyd George oświadczył w łzhła 

Lordów, że wszelkie nieudate próby rozwiąza* 
nia snrawy irlandzkiej mają to wsjiólne. ź« 
wszystkie wyszły z łona rządu. Wobec lega

Kabinet postanowił zaprosić irlandczyków. aże- 
y sami uczynili propozycje. Dotąd Anglja 

występowała z planami, podczas kiedy Irland­
czycy ograniczali się do Krytyki. Jeżeli pozo-» 
stawi się Irlandczykom samym, rozwiązani« 
sprawy, doświadczą oni sami na swej skórz« 
trudności. Bząd więc jrostano.wil zwołać w i-« 
mieniu Korony konferencję irlandzką, która 
ma przedłożyć rządowi angielskiemu i Parla- 
mentowi konstytucję dla łrtandji. jako częścł 
państwa brytyjskiego. Na tej konferencji majj 
być reprezentowane wszelkie warstwy iintere* 
sy Irlandji, nie wykluczając sińfeinistów* 
Lloyd George zaproponował, ażeby Korona za* 
mianowała przewodniczącego tej konferencji. | 
żeby konferencja ta odbyła się pod pewnenif 
warunkami. sf

Anclja wysyła wszystkich rosjan do kraju. 1 
(wl) Londyn. 22. V. Bząd angielski 

wzywa wszystkich poddanych rosyjskich, znaj 
dojących się w wieku popisowym, aby nie-* 
zwiocznie opuścili Wielką Brytanję celem speł- 
nienia swych obowiązków służby wojskowej, 
Rosjanom pozostawia się zresztą do woli, albo 
powrócić do kraju albo wstąpić do ktorejkot« 
wilk armji sprzymierzeńców albo też przytą-* 
czvć się do pułków rosyjskich, walczących we 
Francji.

Komunikat włoski.
Rzym. 21. V. (WTB.) Sprawozdanie po«' 

niedz.ialkowe: Na froncie trentyńskim rozsze­
rzyły sic wczoraj podjęte przez nieprzyjaciel# 
w ciągu 19 maja rozpoczęte artvlerystvczne o-« 
peracje bojowe i sjmlęgnwały się. Osiągnęły 
one szczególniejszą silę między dolinami Ady* 
gi i Terragnolo. Już w nocy 19. maja odjrarliś* 
mv wszystkie ataki w dolinach Cencei i Kia 
Fredo. W ciągu dnia wczorajszego odparta 
całkowicie ponowne próby nieprzyjacielskiego 
ataku, pod jętego celem odwrócenia uwagi w 
okolicy jlamjio na poludnie-zachód od rzeczki 
lxłpt»io i na linji rzeczki Maso. Późnym wie­
czorem rzucono silne masy nieprzyjacielski« 
do ataku na pozycje nasze przv górze PasubiO 
na zachód od Dcnte. Po zaciętej walce t>iprś O 
pierś, ze zmiennem prowadzonej szczęściem, 
poniósł nieprzyjaciel krwawą pora/kę i zostat 
na całym froncie ataku zupełnie pobity. Na 
froncie Alp julijskich odparliśmy ataki nie-« 
przyjacielskie na północne stoki góry San Mar* 
co na wschód od Gorycji i na wzgórze 208. /do 
byliśmy wzgórze 336 między Pallioyo i Brito* 
vo i rozszerzyliśmy zajęły obszar na górze Vo- 
dice. Ujęliśmy kilka set jeńców i zdoliyliśmjf 
bogaty, przez nieprzyjaciela porzucony maler* 
jat wojenny.

Wynik konferencji gospodarczej w Rzymie,
Amsterdam, 22. V. (WTB.) Według 

jednego z nism tutejszych donosi „'l imes" z 
l'zvmu: Odbywająca się tamże konferencja zo­
stała zakończona. Uchwalono rezolucję, wzy­
wającą rząd wioski do przygotowania zjazdu 
władz celnych koalicji w Rzymie dla rozpa­
trzenia środków w celu rozwoju stosunków 
handlowych wśród koalicji. Konferencja grun­
townie zapjmowata się całą sprawę polityki 
handlowej po wojnie i spodziewać się należy, 
że poczyni sie wczas kroki, ażeby kraje koalicji 
tak samo uniezależnić od produktów handlu 
jak w tych trzech latach wojny. Następna 
konferencja odbyć się ma w ł,ondynie.

Komunika* bułgarski.
Sof ja. 21. V. (WTB.J Front macedoński: 

Nad Czerwoną Słeną w ciągu dnia gwałtow­
ny ogień działowy. Z nadejściem nocy usiło­
wały ałakować dwa nieprzyjacielskie oddziały 
piechoty, lecz zostały odpędzone. Na północ i 
wschód od Bito!ji rzadki ogień działowy. W 
kolanie ('.żerny gwałtowny ogień działowy. Na 
wschód od Czerny i w okolicy Mogleny chwila­
mi wzrastający ogień działowy. Oddział pie­
choty nieprzyjacielskiej usiłował atakować w 
kierunku Touchine, został jednak rozproszony. 
Po obu stronach Wardaru słaby ogień działo­
wy. nad dolną Strumą dość ożywiona działal­
ność artvlerji. Na całvm froncie ożywiona 
działalność w powietrzu.

Front nad Morzem Egiejskiem: Od godz. 
5. do 9. rano 13 statków wojennych ostrzeli­
wało Kawnlę. podczas gdy równocześnie 12 la­
tawców nieprzyjacielskich rzucało bomby n# 
miasto. Kilka domów zburzono. Szkody woj­
skowej nie wyrządzono. Podporucznik Esch- 
wege zestrzelił latawiec nieprzyjacielski.

Front nimunski: Na wschód od Tulc.ei wy­
miana ognia między posterunkami; na całvtn 
froncie działalność w powietrzu.

Komaaniksti rumuński.
Sprawozdanie poniedziałkowe: Położenie 

na calem froncie niezmienione. Za zachodniej 
granicy Mołdawji pojawiły się na froncie, za-



jętym przez wojska rosyjskie, liczne nieprzy­
jacielskie grupv parlamentarzy, którzy chcieli 
mówić z dowódcami wojsk. Gdy im zagrożo­
no strzelaniem, oddaliły się. W ostatnich 
dniach ponawiano próby tego rodzaju, lecz da­
remnie, ponieważ rosjanie powitali wroga o- 
gniem karabinowym. Wojska rosyjskie o- 
strzeliwaly wsie Paraiparu i Surgnia artylerią

Iiolną, a utwierdzenia nieprzyjacielskie na po- 
udnie od drogi Muche-Latinal ciężką artylerją, 

Lotnictw o: Eskadra 25 latawców ob­
rzuciła urządzenia portowe w Braiłe bombami, 
przyczem ugodzone zostały dwa baseny z naftą 
i wywołano kilka pożarów.
Rozpoczęcie obrad socjalistycznych w Sztok­

holmie.
Kopenhaga. 22. V. (WTB). „Beri. Ti- 

dende” donosi ze Sztokholm«: Stały socjali­
styczny wvdzial pokojowy odbył wczoraj pier­
wszą naradę w zamierzonym szeregu obrad kon 
ferenrjj z delegacjami poszczególnych państw 
Wojujących. Pierwsza narada odbyła się z tele- 
galami bułgarskimi. Oświadczyli oni, że za­
sadniczo są zwolennikami pokoju bez aneksji, 
dodali jednakże, że zajęcie Dobrudży i Mace- 
doneii przez Bułgarję nie może podpadać pod 
pojęcie aneksji.
Sprawa zatopienia trzech statków szwedzkich.

S z t o k h o 1 rn, 22. V. (WTB.) Trzy parow ­
ce szwedzkie „Westerland”, „Viken*‘ i „Aspen”, 
które wyjechały z Anglji do Szwecji, zostały 
storpedowane. Z załogi „Vesterland" ¡.ginęło 2 
Judzi, z załogi „Viken” 8. Parowiec „Aspen” 
zawleczono później w stanie uszkodzonym do 
porto Kirkwalł. Zajście wywołało wśród pra­
ży i ludności nadzwyczaj silne wzburzenie.

Ze strony miaroda jne j donoszą co następu - 
je: Z żywem ubolewaniem przyjęto tu wiado­
mość o zatonięciu trzech statków szwedzkich, 
które usiłowały przejechać przez obszar zblo­
kowany. Na niebezpieczeństwo, na jakie nara­
żają się kapitanowie statków neutralnych, je­
żeli hez wyraźnego przyrzeczenia glejtu 'bez­
pieczeństwa udają się w drogę przez obszar 
zblokowany, zwracano bezustannie uwagę i 

Urzędowej strony niemieckiej. Dła tego dano 
neutralnym, czyniąc dła nich jak najdntoj idą­
ce koncesje, kilkakrotnie, ostatnio 1, maja rb., 
bezpieczną sposobność do powrotu z portów an 
gielskich przez obszar zblokowany do ich por­
tów rodzinnych. Wszystkie statki holenderskie, 
hiszpańskie i duńskie, które wyjechały tego 
dnia, powróciły hez wypadku do kraju. Jeżeli 
statki szwedzkie nie zdołały skorzystać z danej 
jm kilkakrotnie sposobności, powodu szukać 
należy nie no stronie niemieckiej, lecz wyłącz­
nie po stronie angielskiej, gdvż Anglja to za­
broniła statkom szwedzkim wyjazdu w dniu I. 
mnia. Dla przvczvn techniczno-marynarskićh 
mężna statkom, które zaopatrzone są w umó­
wione, łodziom podwodnym znane oznaki, dać 
bezpieczną jazdę tylko w obrębie umówionego 
czasu.

Nad niepowodzeniem zaprzyjaźnionego z 
nami narodu należy tern hardziej ubolewać, ile 
że na życzenie Szwecji toczyły się już rokowa­
nia nad tern, bv statkom szwedzkim przyzna­
no nowv termin dla bezpiecznej jazdy do kra­
ju, tak iż uniknęłoby się było z pewnością tego 
wypadku, gdyby statki szwedzkie bvłv tak dłu­
go zaczekały, aż wyznaczonoby nowy termin 
powrotu.

Sztokholm, 21. V. (WTB.) Z okazji 
«torpedowania parowców ..Vesterland**, „Vi- 

ken" i „Aspen** a spowodowanych tero strat 
w ludziach i cennych dła gospodarki szwedz­
kiej ładunków polecił rząd szwedzki telegrafi­
cznie posła swego w Berlinie, by założył protest 
8 poczynił u rządu niemieckiego przedstawienia 

Sztokholm. 21. V. (WTB.) Poseł nie 
Wicek i w Sztokholmie wyraził szwedzkiemu 
ministrowi spraw zagranicznych swoje osobis­
te ubolewanie z powodu śmierci marynarzy 
szwedzkich, którzy zginęli przy zatopieniu 
Statków szwedzkich.

Sprawa wolny w Chinach.
Boterdam, 22. V. (WTB.) Według 

».Nieuwe Bott. Courant” dowiaduje się „Mor- 
ning Post” z ł ienfsinu pod data 20.: Chińska 
Izba niższa postanowiła wczoraj małą mniej­
szością nie prędzej zadecydować o kwestii wy­
powiedzenia wojny Niemcom, aż gabinet nie 
zostanie zreorganizowany. Około 20 guberna­
torów wojskowych i poddowódzców wystoso­
wali petycję do prezydenta, w której domaga­
ją się rozwiązania Parlamenta. albo natych • 
miastowej zmiany nowych praw zasadniczych 
y tern umotywowaniem, że kdka w nich zawar­
tych przepisów jest niewykonalnych. Telegra­
my tejże treści wystosowano do Parlamentu. 
Możliwem jest, że to wmięszanie się czynników 
wojskowych do polityki będzie mieć daleko 
Idące skutki.
¡Zwłoki wojewody Putnika będą przewiezione 

do Scs bji.
Frankfurt. 22. V. Z powodu śmierci 

Wojewody Putnika. byłego głównego dowódcy 
armji serbskiej nadesłał: król angielski oraz 
prezydent francuski na ręce króla serbskiego 
telegramy kondolencyjne. Zwłoki wojewody 
Putnika przewiezione zostaną po ukończeniu 
Wojny do ziemi ojczystej.

Pułnik dowodził armją serbską w okresie 
datującym się od r. 1912 aż do końca r. 1915. 
Staczał on zacięte walki z tutkami pod Kutna« 
nowem i zdobył Monastyr.

Podczas wojny obecnej rozpoczął on akcję 
gaczepną, zdołał przedrzeć sie na terytorjum 
austro-węgierskie, zajął Zemiim i podążył w 
stronę Serajewa. Zaatakowany w grudniu 
J914 r. przez armję austryjacką pod dowódz­
twem Potiorka, cofnął się poza Belgrad aż do 
Driny jmczem przeszedł do kontrataku i odzy­
skał Belgrad ponownie. ,

Podczas pamiętnego odwrotu serbów po-

r’zez Albanję zaniemógł Puinik bardzo ciężko 
cudem tylko zdołał uratować życie. Po dlu-

Ííej uciążliwej chorobie zakończył wreszcie 
yde na obcej ziemi.

Rzekome pogromy żydów w Palestynie.
Berlin. 20. V. (WTB.) Wobec wiadomo­

ści o rzekomych pogromach żydów w Palesty­
nie, rozszerzanych w ostatnich czasach przez 

rasę zagraniczną publikuje „Hilfsyerein der 
eutschen .luden in Berlin“ telegram poniższy, 

nadesłany przez jednego z reprezentantów pa­
lestyńskich:

Z obwodu Jaffa ewakuowano całą ludność 
g powodów militarnych, pozwolono jednak zo­
stać ludności rolniczej. Z miasta Jaita musieli 
mieszkańcy wywędrować, w tern około 2 tys.

żydów, których wpierw ulokowano w kołonji 
Pctachtikwah, położonej 18 kin. na północ, a 
potem powoli wycofano dalej. Ponieważ ludzie 
z braku środków transportowych mało tylko 
mogli zabrać dobytku, i ponieważ wydarzyły 
się sporadyczne rozruchy, panuje między nimi 
nędza zrozumiała, wymagająca wiele ofiarno­
ści ze strony kołonji i organizacji żydowskich. 
Turecki wódz naczelny Djemal basza usiłował 
dać pomoc, udzielając kilka tysięcy funtów po­
życzki. Opóźnił on też ewakuację na prośby 
odnośne z powodu święta Paschy o 2 dni. Po­
nieważ ludzie muszą częściowo iść pieszo i no­
cują pod golem niebem, zdarzyły się wskutek 
wycieńczenia, chorób epidemicznych i wypad­
ków nieszczęśliwych, sporadyczne wypadki 
śmierci — dotychczas wiadomo jest o czterech

Inne przesadne wiadomości są niesłuszne. 
Ewakuacji Jerozolimy nie zarządzono.

Pod zoakiem rewolucji
w Rosji.

Walne zebranie Rad robotników i żołnierzy. 
Petersburg. 21. V. (WTB), Pet. Ag.

Teł. Wydział wykonawczy Rady robotników 
i żołnierzy postanowił zwołać na 14 czerwca 
powszechny Kongres przedstawicieli wszyst­
kich Rad robotników I żołnierzy Rosji i roz­
maitych organizacji wojskowych. Porządek 
obrad ma obejmować sprawy wojny i obrony 
kraju, kwestję pokoju, podziału ziemi, robot 
niczą, zgromadzenia konstytucyjnego, polityki i 
finansów Rosji, dalej aprowizację i ukształto 
wanie pożvcia w wojsku.

Francja a gabinet rosyjski.
(WA L) Wedle depeszy jaką otrzymały

»Basler Nachrichfen« uważają we Francji po 
łożenie w Rosji po zmianie ministerstwa za 
lepsze, Piszą, że Francja żałuję, iż Milakow 
wystąpił, gdyż bvł on prawdziwym przyjacie­
lem ententy. Przyznają jednak, że jx> oświad­
czeniu jego o celach wojennych stanowisko je­
go nadal było niemożliwe. Następca jego Te- 
reszczenko podoba się prasie paryskiej mniej, 
jest natomiast zadowolona ze Skofaelewa i Ce- 
refelliego. W ogólności uważają stanowisko 
rządu wskutek porozumienia się rządu z Radą 
delegatów za wzmocnione. Go do oświa-lczeń 
nowego rządu omawia prasa paryska formulę 
pokoju bez aneksji i odszkodowań. »Temps« 
oświadcza, że pokój taki nie stoi w sprzeczności 
z celami wojennemi koalicji, o ile opiera się 
na prawdę narodów stanowienia o sobie i nie 
wyklucza odbudowania zniszczonego przez a- 
tak niemiecki kraju. »Malin« pisze: Rząd ro­
syjski bvl zmuszony przyjąć formulę socjali­
stów. Ma on teraz obowiązek pokazać narodo­
wi rasyjskiemu. że pokój bez pokonania nie­
przyjaciela jest niemożliwy. Nie można sobie 
zataić, że zadanie to nie jest łatwe. »Echo de 
1’aris« pisze: Formuła rosyjska prowadzi do 
tych samych celów, jakie Francja ma na oku, 
ale cel ten będzie można ©sięgnąć jedynie po 
zmożeniumilitaryzmu pruskiego. »Gaulois« o- 
św iadcza: Ententa nie może zgodzić się na po­
kój bez odszkodowania 5 aneksji, ponieważ za­
pewniłby on Niemcom zawsze wyższość. »Rap 
pel« pisze: Socjaliści nie mogą żądać od en­
tenty. żeby wvrzekła się warunków swego po­
kojowego rozwoju.

Wojna z Ameryk?,
Rozszerzenie gabinetu Wilsona.

’Amsterdam. 22. V. (WTB). Według 
pewnego pisma tutejszego donosi „Times* z 
Nowego Jorku: Słychać, że gabinet Wilsona 
w najbliższym czasie powiększony zostanie o 
trzech nowych członków, mianowicie o sekre­
tarza dla kontroli żywności, amunicji i ruchu 
transportowego. Nowe te urzędy stały się Ua- 
tego koniecznemi, ponieważ Senat kompptencje 
narodowej Rady obrony ograniczył do funkcji 
czvsto doradczych, tak iż sekretarz wojny rów­
nocześnie musiałby organizować nową armję 
i wvrób amunicji.
Dwaj senatorowie amerykańscy na usługach 

floty.
(wł.) Nowy Jork, 22. V. Senator ame­

rykański Kenyon ze stanu Iowa oraz senator 
Ashurst z Arizony zrzekli się swych mandatów 
podobnie jak poseł Gardner, i zgłosili się jako 
ochotnicy do marynarki amerykańskiej. Peł­
nić będą oni służbę zwyczajnych marynarzy.

Brazylia porzuca neutralność.
Rio de Janeiro, 22. V. (WTB). Pre­

zydent rupubłiki brazylijskiej podpisał credzie 
do Kongresu, w którem ze względu na sympalje 
dla Północnej Ameryki i wobec usposobienia 
narodu zapowiada cofnięcie deklaracji neutral­
ności względem Niemiec, ogłoszonej w dniu 8 
kwietnia. Przypuszcza się, że Kongres znaczną 
większością oświadczy się »9 cofnięciem dekla­
racji neutralności.

Powrót dyplomatów
państw centralnych,

Amsterdam, 21. V. (WTB.) „Handcts- 
bład” donosi z Roterdamu: Na pokładzie ho« 
lendersko,-amerykańskiego parowca „Byndam" 
z Nowego Jorku przybyli tu anstro-węgierski 
ambasador hr. Tarnowski, poseł niemiecki w 
Pekinie admirał v. Hintze i poseł niemiecki na 
Kubie, Dr. Verdy du Vernal«, w towarzystwie 
swego peraonatu.

Olbrzymia spekulacja grantowa ; 
w Austro-Wcgrzech,

Wiedeński korespondent „Czasu** zwraca 
uwagę na wielkie niebezpieczeństwo, jakie

Srozi ze strony projektowanej na ogromną ska- 
} zagranicznej spekulacji gruntowej, rzucają­

cej się na Anstro-Węgry, nie wyłączając oczy­
wiście i Galicji. Zaczęto się od Węgier. Spół­
ka jmludniowo-niemiecka. zapewniwszy sobie 
jiomoc finansistów węgierskich, rozpoczęta 
swoią działalność nasainprzód na Węgrzech. 
Spółka bądź to dobra kupuje, bądź na długie 
15—25 letnie terminy dzierżawi. Od pierwsze­
go rzutu zjednoczyła w swoich ręku przeszło 
70 000 morgów. W śiad za tern poszły inne 
spółki, przyczem wysunięto naprzód banki wę­
gierskie. poza któremi jednak kryje się kapitał 
niemiecki. Te spółki mają dotąd, o ile wiado­
mo, 250000 morgów bądź nabytych, bądź wy­
dzierżawionych i to przeważnie ód magnatów o 
historycznych nazwiskach. Czynsze dzi: rżaw- 
ne nie są zbyt wysokie, ale właścicieli nęcą o- 
gromne sumy, płacone za inwentarz. Przy 
sprzedaży bywają natomiast ceny prawie fan­
tastyczne, dochodzące w niektórych komitatach 
do 8090 koron za morgę.

Akc ja nie kończy się jednak na Węgrzech. 
W dziennikach polskich pojawiło się ogłosze­
nie bezimiennej spółki, poszukującej dzierżaw 
w G a I i c i i a toż samo ogłoszenie znajduje się 
w pismach niemieckich. Niebezpieczeństwo 
jest tern większe, ile że spółki — mimo krajo­
wych firm niemieckie — mają pono zamiar 
wydzierżawione lub nabyte grunta dzielić na 
folwarki 200 do500 morgowe i pooddzierżawiać 
je rolnikom — oczywiście niemieckim. Wyo­
braźmy sobie znaczenie takipgo najazdu, szcze­
gólnie we wschodniej części Galicji, W oko­
licy. w Sen sposób skolonizowanej, ustałby 
wszelki wpływ polskiego dworu i polskiej kul­
tury wogóle.

Polacy w Rosji,
(WT.) Z komisji likwidacyjnej do spraw 

Królestwa Polskiego. Z Kopenhagi donoszą: Na 
organizacyjnem posiedzeniu Komisji, które od­
było się pod przewodnictwem prezesa Komisji 
Aleksandra l ednickiego wybrano komisję, ma - 
jącą opracować projekt etatów pracowników 
Komisji. Do Komisji wchodzą pp. Grabski, Ra­
wicz-Szczerbo, Mrozowski. Wierzchlejski. ,Jann 
Grabskiemu polecono opracować referat w 
sprawie zadań i zakresu działania Komisji Li­
kwidacyjnej.

Uchwalono utworzyć następujące wy­
działy:

1) do spraw mająłku, będącego w zawiady­
waniu komisarza, byłego dworu i apanaży,

2) do spraw Kościoła rzymsko-katolickiego.
3) do spraw jeńców wojennych i obcopod- 

danych.
4) do spraw miejskich i dobroczynności 

publicznej,
5) do spraw ziemskich i włościańskich.
6) do spraw składu osobistego pracowni­

ków, ewakuowanych z Królestwa instytucji 
rządowych,

7) do spraw finansowych i kontroli pań­
stwowej.

Do wydziałów tych na posiedzeniu nąstę- 
nnem powołano: do I-go członków Komisji pp. 
Gołowicza, Jarońskiego i Szebekę.

W miarę potrzeby powołane będą do życia 
nowe wydziały. Członkom Komisji przysługuje 
prawo przesyłania na posiedzenie swoich 
przedstawicieli dla udzielenia potrzebnych wy­
jaśnień.

Wiadamośei polityczne.
Przedstawiciele frakcji n cesarza Karola.
(WAT.) Wczorajsze przyjęcie przedstawi­

cieli frakcji u cesarza w Laxenburgu odbyło się 
na osobnych posłuchaniach. Najprzód przy­
jęci zostali ¡joslowie frakcji czeskiej, po nich 
przedstawiciele słowian południowych, 1'rze-

„.....  of . ..,...„;.-.pv ¡,J PncJu-hnnÍP
zakończyły się przyjęciem przedstawicieli Nie­
mieckiego Związku Narodowego. O przebiegu 
audiencji w szczególności zachowuią przywód­
cy milczenie. Panowie owi wyrazili się, iż po­
słuchania miały charakter bardzo serdeczny i 
przybrały formę rozmowy i swobodnej wymia­
ny zdań o wszelkich sprawach jxditvcznych i 
parlamentarnych. Posłowie chwalą znajomość 
cesarza wszystkich spraw polityki zewnętrznej 
i wewnętrznej; odnieśli wrażenie, iż cesarz kła­
dzie wielką wagę na to. ażeby obrady parla­
mentarne odbyły się w porządku i ażeby szyb­
ko załatwiono się z programem Izby.

Donoszą również iż przyjęcia te nastąpiły 
bez poprzedniej* wiedzy prezesa ministrów 
Clam-Martinica^ Prezes ministrów miał wczo­
raj obradować z przywódcami frakcji. Konfe­
rencje miały nastąpić jeszcze przed posiedze­
niem konwentu seniorów, który ma się skoń­
czyć jeszcze przed 24. maja.. Co do przesilenia 
galicyjskiego zamianowany zostanie ministrem 
Twardowski,

ie świata.
Wybuch w fabryce chemicznej.

B er I i n, 22. V, (WTB). Z powoda silne, 
go wybuchu zburzona została dziś wieczorem 
w fabryce chemicznej C. A. F. Knhlhaina w 
Adlershofie część zakładu; pewna ilość osób 
odniosła rany, Z obawy przed dałszemi cks- 
plozjami trzeba było opróżnić wielką ilość do­
mów.

O pożarze w fabryce chemicznej w Adłers. 
hofic dowiaduje się Beri. TgbL, że straż pożar­
na przedewszystkiem starała się obronić ubi­
kacje, w których znajdowały się naczynia 
szklane z kwasem pruskim, ponieważ z nowo- 
du parowania tegoż kwasu należało się obawiać 
rozszerzenia się gazów trującyeh. Wybuchy 
trwały aż do nocy.

Olbrzymi pożar.
Budapeszt, 22. V. (WTB.) Wczoraj po 

południu w Gyóngyós w lazarecie miejskim 
wybuchł pożar, który szybko się rozszerzy! i z 
powodu panującego silnego wiatru objął całe 
rzędy domów.

B u d a p e s z t, 22. V. (WTB). Ofiarą po­
żaru w Gvóngvós jiadło 1600 domów: 9 osób 
poniosło śmierć, 50 jest ciężko rannych.

Pożar spowodowały, o ile dotąd stwierdzo­
no, iskry z komina miejskiego lazaretu.

Kasie sprawy,
— XVII. Zjazd Delegatów Związku Katol 

iow. Robotników Polskich archidyjccezji gnie­
źnieńskiej i poznańskiej odbędzie się we wto«» 
rek. dnia 29-go maia b. r. w sali Domu Królo­
wej Jadwigi (ul. \\ iłhelmowska 1) w Pozna­
niu. Msza św. na intencję Zjazdu odprawi się 
w dzień zjazdu o godzinie 9% rano w kościele 
Farnvm w Poznaniu. Początek obrad o godzi« 
nie 1Qy przed jłoludniem. Porządek obrad; 
1. Zagajenie. 2. Sprawdzenie legitymacji de-, 
legatów. 3. a) Sprawozdanie komisji rewizyj* 
nej z rewizji kasy Związku za rok 1916; b) po« 
kwitowanie rachunków; c) wybór trzech rewi­
zorów na Zjazd przyszły. 4) Ustanowieni' 
etatu na rok 1917. 5. Sprawozdanie Związki 
za rok 1916 — referent jeneralny sekretarz ks. 
W. Dymek. 6. Związkowa Kasa Pośmiertna —■ 
referent p. dr. Głowacki, dyrektor „Westy ”, 7- 
Wybory do Zarządu Głównego. 8. Wniosek, 
Towarzystwa w Pogorzeli. 9. Wolne glosy. 10 
Zanikniecie Zjazdu.

. Przypominamy, że według § 16 uslaw
związkowych każde towarzystwo związkowe 
ma obowiązek wysłania na Zjazd prócz ks, 
patrona lub wicepatrona delegatów świeckich 
wybranych przez członków towarzystwa na ze­
braniu. O ile zebranie członków odbyć się nu 
może, niechaj porozumie się Zarząd pomiędzy 
sobą, kogo wwsłać jako delegatów. Wstęp di? 
sali obrad dozwolony tvłko delegatom za oka­
zaniem legitymacji, należycie wypełnionej.

Obrady Związku Irwać liędą bez przerwy J 
skończą się najpóźniej o pół do 3, ażeby dele­
gaci jeszcze tegoż samego dnia wrócić mogli 
do domu.

Zarząd Główny
Związku Kat. Towarzystw Robotników Pot 

Ks. A. Stvche|, prezes. Ks. W. Dymek, sekr, 
ienerałny. Ks. St. Adamski. Feliks Bednar-' 
kiewicz. Jan Cywiński. Stanisław Dopierała. 
Ks. A. Lisiecki Ks. W. Mayer. Jan Turno.

Józef Wroniak,

SKhdW ? Bokwitewawa.
— * Ku uczczeniu pamięci ś. p. Radcy Dr, 

Zielewicza złożyli na Pomoc Koleżeńską pp, 
Drostwo Rosikowie 30 mk.,

Poznań.. 25. V. 1917.
Dr. Krysiewicz, skarbnik.

—* Sprostowanie: W nr. 115 „Kuriera Po« 
znańskiego” kwitowano mylnie. Na hibDote-» 
kę Kraszewskiego złożono w Adni. naszej v? 
dalszym ciągu: Z okazji imienin p. Młode***»’ 
kiego zebr. u. L. Laknera nie mk, 10 lecz i .

Wiadomości miejscowe i ectoczne-
Poznań dnia 2^-go maja 1917.

Kolender« Dziś:Jedrzeia Dezyderyusza, 
Bud dw^ia

Jutro: Joanny W„ Zuzanny,

Wschód słońca
Tomiry 

Dzi*: 3 56 zachód: 7 53
Jutro: 2.54 

:DzH: 5 73
W 7,59

Wschód księżyca w to,e
Jutr©: 6.27 11,12

— * NA GŁODNYCH braci naszyci» 
w Królestwie przyjmują składki redakcie 
pism polskich, banki polskie oraz Komitet 
niesienia pomocy w Królestwie Polskiem 
w Poznaniu przy ut Teatralnej 2,

a Przepowiednia ro^ody beri, stacji me« 
teorologicznej na czwartek 24. b. m.: przeważ-r 
nie pogodnie, sucho, temperatura nic wiele od-* 
mienoa.

OSOBiS i i..
— f Sp. Barbara Palwehowsia, matk& 

księdza prób, Paluchowskiego z Król. Wierz* 
chucina zmarła 21. maja w 81. roku żvcia. 
Pogrzeb w czwartek 24. hm. o godz. 10 przed 
poi. w Król. Wierzchucinie.

—* Na zjazd polskich techników bndowła«i 
nveh w Warszawie wyj’echal dziś w środę p. 
Budzyński, budowniczy z Poznania.

KRONSO MIEJSCOWA.

— * Teatr Polski w Ogrodzie Potockiej 
w Poznaniu

W czwartek po raz ostatni „Lygja s 
dramat historyczny w ośmiu odsłonach, osnuł« 
na tle jwwicści H. Sienkiewicza ..Quo vodis ,

W piątek ciesząca się ogromnym powo* 
dzeniem u publiczności krotocbwila Nestroy'0 
„Trójka hultajska”.

W sobotę po raz piąty „Trójka hultaj-* 
ska“. ?

Bilety wcześniej nabywać można w ksł^». 
garni d. M Niemierklewkza płac Wilhelmów^ 
skl 3. od godz. 8—12. 1 ed 3-—S, \

— ’ O przyodziewek dla Bezdomnyeli
Szanowne panie Ziemianki, które ma ją jeszcze 
u siebie uszytą bieliznę dla bezdomnych, lub 
stare materiały przeznaczone na takową, — 
proszę uprzejmie. ażebv zechciały zaraz odesłać 
wszystko, pod adr. p. Dr. Niegolewskiej w Po-s 
znaniu, św. Marcin 68. Ludwika Tamowa 
przewodnicząca.

—-** Bihijoteka i Czytelnia Tow. Przyj« 
Nauk będzie od piątku, dnia 25 ma ja, do wtóre 
ku, dnia 29 maja włącznie z powoda Świąt 
zamknięta.

— * Podział żywności. Magistrat ogłaszai, 
że na znaczek 16 można odebrać pój funta mar* 
melady, na znaczek 17 pół funta kaszy owsia* 
nej, na znaczek 18 ćwierć funta fabrykatów ję* 
czmiennych, na znaczek 19 pięć kostek na zu-» 
pę. na znaczek 20 jednego śledzia większego lub 
2 mniejsze. Odcinki te trzeba oddać wzamiaf 
za kwit u pierwszego lepszego sklepikarza de 
26 maja, a trzy dni jióżniej otrzymują sklepi-* 
karze towar wzamian za kwity. Sklepikarz® 
nabyć mogą towarów tych przy Wieży ¿ląs^ 
kiej. Równocześnie wyznaczył magistrat ce=* 
ny dla sklepikarzy i dla handlu detalicznej 
Siedzi nabyć można tylko w Wieży śląskiej 
po 40 fen, za większe, lub po 60 fen. za 
mniejsze.



=— * Znaleziono zegarek datnskí w Brawie 
domu przv ’¡i Polwiejśkiejż Właściciel winien 
zgłosić się do redakcji pisma naszego.

—* (b) Bezczelnych kradzieży na podda­
szach dokonują od pewnego czasu złodzieje na 
Jeżycach. W sobotę przed południem dokonał 
jakiś mężczyzna kradzieży na poddaszu przy 
jąlicy Dolnej, skąd skradł kitka gołębi. Przy- 
teiłMtdaie się zauważył on. że w innych komór­
kach w lvm sátnvm domu wisiała bielizna, u- 
brania itp. rzeczy, gdvż zjawił się w poniedzia ■ 
lek i to w biały dzień dwa razy, aby i te ko­
mory wypróżnić. Gdy jednak został przez lo­
katorki domu przychwycony na gorącym u- 
rzvnku, wymówił się tern, że szuka nortjerki 
domu a następnie czemprędzej umknął.

—* Nieżywą znaleziono w poniedziałek po 
południu 76 letnią Stanisławę Ryczałtową 
mieszkającą przv św. Marcinie nr. 45. Śmierć 
nastąpiła prawdopodobnie wskutek słabości 
starczej. ( mío zmarłej przewieziono do laza­
retu miejskiego, (b)

. — ‘ Aukcja bvdła rozpłodowego staraniem 
Związku hodowlanego odbędzie się w środę, 
dnia fi czerwca br. o godzinie 11 przed 'ołn- 
dniem w.oborze Izby rolniczej przy ulicy Wiel­
kiej Berlińskiej 83 (w dawnej fabryce Milcha). 
Na sprzedaż przeznacza się około 100 byczków 
zarodu czarno-srokałego nizinnpgo w wieku od 
roku i starszych, również jałowice, świnie roz­
płodowe a w danym razie i borany. Inwen­
tarz wysławiony na sprzedaż obejrzeć można 
w dniu aukcji począwszy od godziny 8 rano. 
Katalog ukażp się końcem maja i otrzymać go 
można beznłatnie w łzbie rolniczej.

— • Pomoc wojskowa w uprawach wio­
sennych. Minister rolnictwa ogłasza, że urząd 
.Wojenny zwracał się do gienerałnych komend, 
aby w razie potrzeby wszystkie rozporządzalne 
zaprzęgi i łudzi z oddziałów rezerwowych do­
stawiły do pomocy w uprawach wiosennych, 
jwobec tego ogłasza gienerałńa komenda V. 
korpusu, żp dostawiać ich będzie nawet jeszcze 
po ł5. maja.

. Płachty żniwne. Wydział wojenny dla 
Bies i Huszczy zwraca uwagę, że zabraknie 
prawdopodobnie płacht do tegorocznego zbioru 
roślin olejnych. Wydział wojenny dla prze­
mysłu tkackiego donosi, że płachty takie mogą 
ovć wykonane z płótna żaglowego. Ponieważ 
fabrykanci łych płacht nie mogą ich dostawiać 
poszczególnym, odbiorcom, poznańska łzba rot - 
Bicza.gotową jest zbierać zamówienia i wysłać 
je. zbiorowo do odnośnych fabrvk. Uprasza 
więc o zgłoszenie zapotrzebowania płacht ta- 
kich najpóźniej do 10 czerwca rb. do biura Izby 
rolniczej i dokładne podanie adresu zamawia­
jącego.

— * Zaniechać podróży w Zielone Światki. 
Ze strony właściwej przesyłają nam poniższe 
uwagi: W Zielone Świątki, podczas których 
przyroda odznacza się wiosennym powabem, 
wybierano się w czasach pokoju osobliwie w 
podróże i wycieczki. Obecny czas wojny atoli 
domaga, się małej ofiary, ażebyśmy. jak i w 
Inne wielkie święta, zrzekli się niepotrzebnego 
podróżowania koleją żelazną i pozostawili w 
przepełnionych już i lak zawsze pociągach ka­
jetowych jeszcze miejsce dla urlopników woj- 
íkowvcb. którym tego życzyć należy, aby 
święta przeżyli w.gronie rodziny, a urlopnicv, 
pochodzący ze wsi, w gospodarstwie zarządzili 
izego potrzeba. Komu trudno w tvcb dniach 
irzec się podróżowania, niech pomyśli o kre­
wnych i przyjaciołach w polu wobec nieprw-. 
ganela, oraz o Inidach i mozołach, jakie oni 
Ram ponoszą Przypominamy, że w żadnym 
^zie nie będzie kursowało więcej pociągów 
wiz zwykle, i że osoby, które nie zważają na te 
przestrogę, winny się liczyć z lem, że nie będą 
głogty potem jechać z powrotem z powodu prze 
fie,niema pociągów. Krewni żołnierzy powinni 
SizoQgihOŚC1 aZGC S’ę °dwiedzajlia ich W gaę-

KRONIKA PROWINCJONALNA.
ia(kołnierz złodzie­
jem). W majętności Gninie znikł wielki nas 
KF7V’ Podejrzenie padło na żołnierza, 
*tórv dozorował jeńców rosyjskich, pracuj». 
evch w majętności tej. Odwiedzała go bowiem 
oośc często zona, a że nie z samej tylko czu­
łości malzenskiet. o tern każdy wie, kto choć 
nieco ma owczarskiego rozumu. Zrewidowana

’ v.Par*ki żonie wojaka na dworcu i rzeczy- 
p.zlon®pas. ale pokrajany na pode­

szwy. Żołnierza i żonę jego aresztowano.
—♦ (sw) Pr. fłołąd. (Tanie jaja) są 

TO w porównaniu do cen w innych miastach. 
JKndczas gdv np. w Elblągu kosztuje jedno ja je 
¿i fen., a. w innych miejscowościach nawet 31 
ien„ płaci się tu za jedno ja je tylko 19 fen.

8. nTi isw) r.raVn,y- (Bank w dom u).
, Półwsiu spali, się dom komorniczy. Wszy« 
kie meble sześciu rodzin siały się paslwą plo- 

TOieni.. Spah,o się także pewnej kobiecie 500 
nas., jakie przechowywała w domu.

(sw) Sopoty. (Pochwyceni zbie­
gowie). Donieśliśmy przed kilku dniami, że 
8 więzienia lulejszego uciekli Więźniowie Blo- 
uek, I.is, Abraham i Pakuszvński. Obecnie 
.Wszystkich zbiegów pochwycono.
i —• Załęże. (Morderstwo rabunko­
we). W piątek obiegła ralą gminę wietć. że 
namordowano wdowę Kaliszo.wą. licząca lat 58. 
p’dowa pobierająca mala renlę, mieszkała 
•Wraz z córką, starsze córki wvszlv za mąż. a 
|yn jedyny jest na wojnie. Sąsiedzi opowiada-

Kaliszowa by,a kobietą porządną i po»

iko,ną. żyjącą z wszystkimi w zgodzie. — '■ W 
ląick rano słyszeli sąsiedzi wołania z miesz­
ania Kaliszowej. i. gdy weszli do izby, zastali 

«tarą, kobietę bez żvcia, córka jej zaś bv,a spo- 
TOewieraną. Według opowiadań córki, w,a- 
ninfo się w nocy do ich mieszkania dwiićli męż- 
h ?P’.8 których jeden rzuci, się na matkę i u- 

I?, podczas, gdy drugi ubezwladnil ją sa­
ma, a gdy usiłowała wołać o pomoc, zamkną! 
Fł usla. Babuś. klóry zamordował matkę, 
przeszukaj wszystkie szafy i szuflady. Co ra- 
»»sie skradli, niewiadomo narazie. Na saicj- 
p9 2bTO”ni zjechała komisja sądowa.
U,*“. Berlin. (Kobiety przy kartach). 
” *ein» że żony i córki ludzi bogatych nieraz

oddawaj? się nieszczęsnemu nałogowi gryws-- 
nia w karty, wiemy dawno. Podczas wojny 
wyśledziła jednak policja berlińska tajne klu­
by karciarskie. do których należały źonv skle­
pikarzy i robotników. Wybuchła jednak pra­
wdziwa epidemja hazardowa i nic na to nie 
poradzą — zdaje się — śledztwa policyjne i 
kary surowe. O wykryciu niewieściego klubu 
karciarskiego donoszą: W okolicy Landwehr- 
strasse zbierały się żony kupców i rołx»toikósy 
w pokoju przy składzie cygar. Tam się wza­
jemnie ogrywały. Brak im było jednak zimnej 
krwi i przegrywające okazywały swe niezado­
wolenie wywołując nietyłko głośne bardzo 
kłótnie, ale dochodziło nawet do bójek, które 
niepokoiły sąsiadów. Wreszcie i jmlicja w W 
się wmieszała i skład cygar zamknęła. Po pe­
wnym czasie ożył znów klub, tym razem na 
czwartym piętrze Landwehrstr. 38 i tu mu się 
jednak nie udało, bo w uroczystość urodzin je­
dnej z członkiń przybył niespodzianie tróź 
sprawiedliwości, a stwierdziwszy obecność za­
wodowych szulerek przerwał grę a bank obło­
ży} aresztem.

— (Wielka kradzież). Złodziej« 
skradli jedwabiu i bluzek za 60 tys. mk. wt 
składzie Goldsteina przy Krausenstr. 54-55/ 
Skorzystali oni z tego, że drugie piętro było) 
próżne. Ukryli się tam w nocy, prześwidrowałi 
dziurę w podłodze i spuścili się po linach do 
składu Goldsteina.

— (W i el k i e . spekulacje mąka) 
wykryła znów policja. Głównym sprawcą był 
kupiec Hermann Wilke. któremu pomagał wvj 
Chowaniec przymusowego zakładu wychowaw-j 
częgo Bruno Mflłłer, który przyjął miejsce w 
śpichrzu miejskim i w krótkim czasie zjedna} 
sobie sprzymierzeńców w osobach 4 Woźniców.; 
Naladowywali oni na wozy więcej mąki niż «ię 
należało, jechali na Muhlenslr. i łam się za­
trzymywali przed szynkiem do którego wchodzi 
li na śniadanie. W tvm czasie zajeżdżał Wilkę 
i zabierał przeznaczone dła siebie wory. Płaci} 
za każdy po 100 mk. a sprzedawał po 200 mk. 
piekarzom i cukiernikom.

— (Zakład szewski w urzędzie
pocztowym). Zarząd poczty berlińskiej 
urządza szewski warsztat reparacyjny dla 
swych urzędników w gmachu porz,owvm. Po­
deszwy wojenne kosztują tam 4 mk. Będą też 
podeszwy z drzewa. ;i /' "

KRONIKA SADOWA.
** (b) Lichwiarskie eeny. Pewna kobieta 

z powiatu czarnkowskiego sprzedała funt smal-' 
cu gęsiego za T2 marek. Za to skazaną została 
przez sąd na 600 marek grzywny.

—• (b) Wirek na Ślązkii. (Młodociany 
włamywacz). Wychowanek zakładu po­
prawnego Haraus dokona, licznych kradzieży 
z włamaniem w Zabrzu i Gliwicach. Gdy mu 
się jednak grunt pod nogami poczynał zarywać 
i czuł się mniej bezniecznym. wyjechał do Bv* 
lotnia, gdzie go jednak aresztowano. Do poli­
cjanta, który go ścigał, strzelił H. dwa razy, lecz 
bezskutecznie, żołnierza, k,órv mu zastąpi, dro­
gę, uderzy, rewolwerem w twarz. Pewnej zaś 
kobiecie, która chciała go przytrzymać, przyło^ 
żvl rewolwer do piersi. W końcu jednak oj- 
jęło go i odebrano rewolwer i naboje. Za nie­
prawne noszenie broni odpowiada, Harus przed 
sądem wojennym, który młodego opryszka ska­
zał na 2 miesiące więzienia. ...^

Z DALSZYCH STRON.
&= ® Nowe ohydne morderstw# w Warsza­

wie. Kroniki policyjne Warszawy mają do za­
notowania nową ohydną z,»rodnię.

Dokonano jej na ul. Grzybowskiej, a dla za­
tarcia śladów w okropny sposób sprofanowano 
zwłoki ofiary. Zbrodnia do tej pory zostaje nie 
wyjaśniona lak co do osobistości ofiary, jak i 
okoliczności zagadkowych, oraz nazwiska mor­
dercy.

Posterunkowy X. komisarjatu Milicji. Kran 
ciszek Orłowski, przechodząc ulicą Grzybows­
ką. natknął się nawprost domu nr. 96 na le­
żący na chodniku worek. Na worku widniały 
ślady krwi. Milicjant rozwiązał worek i z prze-; 
rażeniem ujrzał niekształtną krwawą bryłę. W 
której rozpoznał strasznie zmasakrowane częś­
ci zwłok ludzkich. Przy pomocy najbliższego 
posterunkowego zwłoki przeniesiono z ulicy i 
po zawiadomieniu władz rozpoczęto dochodze­
nie. Iławie jednocześnie nieco dalej na ulicy 
Grzybowskiej na rogu Karolkowej znaleziono 
inny worek, podrzucony pod mur. W worku 
tvm znaleziono resztę zwłok ofiary ohydnego 
morderstwa. Badani w tej sprawie stróże, wła­
ściciele sklepów i przechodnie, nie umieli dać 
żadnych wyjaśnień. Dopiero, gdy wieść o zbro­
dni rozniosła się w tej dzielnicy, znaleziono 
kilkuletnią dziewczynkę, która zeznała co na­
stępnie:

Oko,o godziny 8 wierz, bawiła się ona przy 
zbiegu ulic Grzybowskiej i Karolkowej. W lvm 
czasie njrzała jakiegoś przechodnia, tak niósł 
worek i porzuci, go, szybko sie oddalając. Na 
ulicy w tvm czasie, oprócz siedzącego dziecka, 
którego zbrodniarz najwidoczniej nie zauwa-i 
żvł. nie hv,o nikogo. Zbrodniarz ogląda, sie po. 
dełrzłiwłe. a wystraszony wyraz jego twarzy, 
utkwił dobrze w pamięć} dziecka. To ułatwia 
śledztwo^ które narazie trzymane jest w tajem­
nicy.

.Oba worki przewieziono do prosektorjnm, 
gdzie stwierdzono, że poćwiartowane częś-i na. 
leżą do jednego dala. Głowę zmasakrowaną 
tak, że jej poznać nie można, znaleziono w pier­
wszym worku. Pierwsze badania, dokonywani 
do późna w nocy w lej dzielnicy, nie dały re­
zultatu. Śledztwo trwa. :

« Kał. Tow. Pracownie konfekcyfnvclL 
Miesięczne zebranie odbędzie się w czwartek d. 
24. b .in. o godz. 8% na sali Królowej Jadwigi. 
Na porządku obrad wykład i komunikaty. 
Msza św. kwartalna i wspólna Komunja św. 
odbędą się d. 27. inaja o godz. 9 w kościele 
farnym. Uprasza się o liczny udział członków.

— Miesięczne walne zebranie Tow. Prze­
myślowi ów w Poznaniu odbędzie się w piątek 
dnia 25. maja br. o godzinie 8 i pół wieczorem 
w lokalu przy Alejach 24. Na porządku obrad 
m. i.: referat p. inż. Er. Biskupskiego: „O mło­
dzieży rzemieślniczej".

Ribot o celach wojny.
. Paryż, 22. V. (WTB.) Przy licznym u- 

dziale deputowanych odczytano na wstępnem 
posiedzeniu Izby około 40 interpelacji. Przy o- 
mawianiu kilku interpelacji co do ostatniej o- 
fćnzywy nowiedział Ribot m. i.: Zaszły błędy w 
Wykonaniu, a rząd uzna, kary za potrzebne i 
spowodował zmiany w naczelnem dowództwie. 
Ppinlćyć pracuje z Wydziałem wojskowym. 
Mówca prosi Izbę, by odczekała ukończenia 
tvfh prac, nim rozpocznie omawiać interpelac­
ję. Podczas omawiania interpelacji Renaudla i 
Jtfagery o rewolucji rosyjskiej i przyłączeniu 
się Stanó.w Z jednoczonych do wojny prosi, Iti- 
bot. by ją odroczono na czas nieograniczony, 
ponieważ rząd _ francuski zaproszony zoslał 
przez rząd rosyjski na narady. W piątek oma­
wiać bedzie się także kwest ję wojny łodzi Dod- 
wndnyrh. ażeby się polem jak na jprędzej zająć 
sprawą żywności. Vio,ette wyluszczy Izbie o- 
,warcie trudności aprowizacji. Wielkie wrażc- 
nie wvwolalo, gdy Ribot odczvta, wystosowany 
doń .telegram rosyjskiego ministra spraw za­
granicznych, opiewający, że podziwu godne 
wysiłki, narodu francuskiego ściągają masy 
nieprzyjacielskie na zachód i w ten sposób 
przyczyniają się przy odbudowaniu sił rosyj. 
skłęb. (Ożywione potakiwania). Ribot dodał: 

i.**** idziemy ręka w rękę z wierną Rosją,
U niej pokój nie wejdzie nigdy w rachubę—po­
kot odrębny. Niemcy chrjaly wojny. Zażądamy 
restytucji. Nie będą to aneksje, lecz oprą się 
one na prawie i sprawiedliwości. Pokój bez od­
szkodowania. Lecz nie będzie się rozchodziło o 
odszkodowanie wojenne, które nakłada się jako 
karę (ogólne brawa, szczególnie u socjalistów), 
lec? rozchodzi się o zadośćuczynienie, o dzieło 
snrńwiedłiwości. Nie będziemy walczyć w du­
chu aneksji i zdobyczy, lecz hy to odebrać, co 
nyio nasza własnością. Zal«żv przedewszvsikr m 
na tern, by pokój by, trwały. Demokracje na­
sze pragną gorąco, hv armja rosyjska dostała 
się znowu w ręce swych dowódców i ze swej 
strony podięta ofcnzvwę. podczas gdy Stany 
Zjednoczone przygotowują się do przysłania 

w kilku tygodniach pierwszych swych dy­
wizji. u rogowie nasi ujrzą nadzieje swe obró- 

P°.nros,ti» on’ może o pokój, nie
Lath ’mA ,ak i””8’’ ,ewe °’warcie na wanm-
nrmissl0^^-6^. tran< « ^oro nie po­
prosi się o pokój, będziemy go umieli wymódz. 
, Energiczne oświadczenie Bibo,a wywołało 
jak największe wrażenie i wywołało burzliwe 
oklaski także u socjalistów.

Następnie Izba od,ożv,a dalsze obrady in- 
piąH-o nad Spraw® te<W Podwodnych do
„ ^rn.m’de? zgodzi! się na odroczenie swej in­
terpelacji o celach wojnv. Następnie wyznaczy­
ła izba omówienie interpelacji o zamiarach 
rządu dotyczących francuzów, chcących udać 
się na kmtgres międzypaństwowy do Sztokhol- 
m;». na dzień ,. czerwca. Debata nad polityka 
militarną naznaczona została również na i 
czerwca.

_ Komunikaty franeusfcts,
Paryż. 23. 5. (W. T. B.) Sprawi 

zdanie wtorkowe popołudniowe: 
W Szampanii nastąpiły po działaniu arlylerjL 
nieprzyjacielskiej przeciw pozycjom zdobvtvm 
wczoraj na północ od góry Cornilleł, Ilelm 
i Teton, ataki nieprzyjacielskie w trzech tych 
odcinkach. Nieprzyjaciela odparło wszędzie 
z dotkliwemi stratami, bez wzszełkiego rezul^ 
łatu. Liczba ujętych przez nas dnia 20. maja 
jeńców nierannych wynosi ca. 1000. między 
nimi 28 oficerów. Na reszcie łronłu wałka 
działowa z przerwami, gwałtowna na płasko- • 
wzgórzu pod Vauclerc. Niespodziewane ataki 
nieprzyjaciela w rozmaitych punktach frontu 
nie powiodły się. Wyprawy z naszej strony 
do linji niemieckich przyniosły nam ca. 15 
jeńców.

Sprawozdanie wieczorne: Walka 
działowa wielką przybrała siłę w okol cy pła- 
skowzgórz Vauclerc i California oiaz na 
wschód od Chevraux. Wczoraj i dziś niemcy' 
bardzo gwałtownie ostrzeliwali Reims. Dnia 
21. bm. lotnicy nasi zestrzelili 2 niemiecki* 
balony na linie, które runęły w płomieniach

Komumkały angielskie.
Londyn. 23. V. (W. T. B.) Sprawni- 

danie wtorkowe: Podejmowaliśmy sku«J 
leczne wyprawy do rowów nieprzyjacielskich 
na wschód od Vermelles. Z reszty fronlu nic 
nowego.

Sprawozdanie wieczorne: Sku- 
leczne wyprawy na północ-wschód od Epćchy 
i na północ od Armentteres. Działalność or­
ty lerji nieprzy'acielskiej na północ-wschód od 
BuIIpcoutL Na zachód od Lens zniszczyliśmy 
niemiecką składnicę amunicji nad drogą z Arras 
do Cambrai.

Telegraficzne wypłaty.

Berling 23. maja 1317.

Nowy Jork.....................
Holandia .......
Dania «*•••••*
s»wecja..............................
Norwegia .......
Stwaicsna..............■.
A astro-Węgry.................
R.imnnja .......
Buteana .......
Konslantrnoool*) ....
Uisapania**)......................

(• Za 1 funt turecki.

Ofiaro 
waoo 
22. 5

Żalaiii 

22 5.

Klaro­
wano

23 6.
Zadano 

23 8.

204’' 
1S41!. 
104 ’. 
W 
126*'* 
61.20

83’/, 
20 45 
126«/.

-’65'/. 
185 
, '4«,

I26’’i
61,80

8P. 
20 55 
326’/.

264’' 
184’- 
104’- 
188’ 
126’ 't 
1/4.20

80’-
-’0.46
125’-,

265V. 
185
194»/,> >I 9’/, 
126’'»
64.80

8t»Ł
20.68

••) Za 100 pesetas.

-Targ na zboże.

RUCH W TOWARZYSTWACH.
— Wydział Teologiczny Tow. Przyjaciół 

Nauk. Zebranie wydziału odbędzie się w czwar­
tek dnia 24 bm. o godz. 5 po południu. Na po­
rządku dziennym wvklad ks. dr. Kozłowskiego 
z Poznania na temat: Teor ja dwuch mieczów 
u św. Bernarda z Clairvaux.

Ks. dr. Hozakowski, prezes.

Ostatnie wiadomości.
, Niemseclra

komunikat popołudniowy«
(WTR?Cl **ra Pł6wna, 23. V.
r '* .«•jnodnia widownia woinvihKPa SS ?|S,f£ia« ,ronu Rupire-
fhta. Pod Hiilhirh i Bnllecourt odparto kilka 
Si«!?Ch atak6w» przygotowanych silnym

Nn fr’IL,p-a wojs.k.’?’em’teck’e80 następcy tronu, 
.rzek,.A,s-nc 1 Szampanii działalność 

artv,er,i obracała się przed południem w u- 
mmrkowanych granicach. Po południu rozpo­
częły się po nagiem spotęgowaniu ognia od 
phskowzgórza pod Paissy aż do lasu pod La
ni; B2’!i 8,,nt® a8akl fran«’s«i»e które po- 
n«wiano aż do wieczora z wielką uporezywo-
ro Ti,?Xhatr ę ,eJ r?lce Pierś 0 pieH 5 « pomo" 
cą silnych kontrataków utrzymały się pułki ha-
Xrbkian°Wer’kieL do,"^’?’kie i poznań- 
k., J?iintPreV.’WVch ’««▼dach przeciw kil­
ku potężnym szturmom i odrzuciły przeciwni-
nveł> w ’»F uf k,L“ P®™®«“? granatów ręcz­
nych w niektórych częściach rowów trwily 
jeszcze nocą. Ustępującemu wrogowi ogień

3* zn8f2n® straty. Francuzi z powodu 
nieudaiego ataku ponieśli krwawą porażkę.

Grupa wojsk księcia Albrechta. Na fron­
cie lolaryńskim i w Szundgan odpędzono nie­
przyjacielskie oddziały wywiadowcze.

W tch od ni n widownia wojny: Silnym 
ogniem odnowiadnliśmy na odzywający się na 
nowo w kilku odcinkach ogień artylerii rosyj­
skiej. Na froncie macedońskim była wobec .yi- 
chns i deszczu d»is»,a,ność holowa słaba.

Pierwszy gieners,-kwatermistrz: 
j Ludendorfff.

Komunikat rosyjski.
Petersburg, 22. V. (WTB). Sprawo­

zdanie poniedziałkowe: Front zachodni i ru­
muński: Ogień karabinowy.

Kaukaz: Kurdowie usiłowali zaatakować 
rowy nasze na południe od Erzingjan, lecz zo­
stali rozproszeni.

Peraań, dnia 23 nas ja 4917.
S#tew8fi?e0eab*,»H Snółki Rotnleeei dla saknpc i apnedaśji 

(nod kontrola laby rolniczej).
Rradowó neta «wionę ceny nsaksycabe dla Poananta 

są nastemnane:
Paseaica /dobrał -....-».-o» 255.—= 

(Premia aa BiWoke 12 mk. sa lOCO kg.) y
Żyto dobre, »drów?, snob? towar - - - - = 218.— 

fPremjs sa młóckę ,2 mk. ca SOCO kg.) i
.leecm'eó - aż do 320.—
JecanćeA do browarów podług jakości - - » - 
Owies (dobry) - 280.—

Bydgoszez« dnia 22. maja 1917. 
Urzędowe spitwozdanie Izby handlowej.

Psrenica..............................f,^ k?.) ron.nn-ńon 00 Í
Żrto (ino ke ) nno.no—ron no
Orwh do polowania - - (,00 kg.) ono nn—nnn.ro /
Groch do pa«z? = 000,00—000.00
ow m ....... (ioo kg.y rm on-ono no ,
Owies do konsnmu 000.00—000.00
Jęczmień do na«»? ... (ICO kg.) C00 00— 000.00 
Jęczmień da browarów COO.O0—000,00

Wroetaw) dnia 22. maja 1617, 
Wotowaaie orywatnfe,

Nasiona 
Konteren» cierwooa 
Ken-ezyna biała - 
Kołiicsyn* śótta • 
Roninayna eawedsko 
Tsmotka - - - —
Raima • • • •
Beradele feedate o 
Réndala » » ®
łBWstói® ® • o

k o n i e e e n v za M) kc.
. ooo.oo-ooo.oo-ono ro—ooo.op 
. . or.no—oo.oo-ooo.oo-oon.oe
• . 09.00 - 00.00—00.00— OO.OP
. 00.0" -0(10.00—000.00 - fOO.OÓ
o » 00.00-0O.O0 oo.oo_ro.or
— — . — * 00.00—00.00—00.06
® e « • 9 oo.no-oo.no_oo.oo
• « « . » ('o.o«_oi».oo—oacf
• « . a © oiboo—00.00— oOatje

Wweaławt dnia 22. maja 1N7« 
/ Fetowania onędowa. 
ge 100 kc. lewar®,

Psffmsa $®tai ostatniego sprzęta • 
Źtto dobre • dt«.
Owies debry • dte. •
JęeamieA - » dta. °
JęotmieA dta browarów 
Groch Wiktor}* <= »
Groch mały o»»«- 
Bae® . « « o ® ®

00.00-Oń.O® 
00.00— 00 00 
00.01-4 0.0« 
oo.oc—ooc e 
09.00—oe.ob 
00.00—90.0» 
00,00 - 09^1
©o,0o-oo,wr

Poszukujemy rutyn, kupca

Zgłoszenia przyjmuje prezes R. N.
B» Palissewsfciy Gembace \

(Gembitz Kr. Czarnikau). 512¿‘'

nn%25e2%2580%2594nnn.ro


odbędzie się

Heleny Rzepeckiej
bardzo korzyslni8i¡

Łóżka
MeWe otłfodown 
Wóziki dziecięce

Wóaśkt spot to we
Dnia 13. maja r. b. poległ na polu walki, ugodzony odłamkiem 

granatu, w 27. roku życia, wieloletni pomocnik mej księgami ś. p.

Zmarły pozostawi na długo wdzięczną pamięć sumiennego a 
obowiązkowego współpracownika o charakterze szlachetnym, nie­
skazitelnym.

5186 Marjan Niemierkiewicz.

msza święta
w piątek. 25. b. m. w kościele św, Marcina o godzinie 9., o czem 
Przyjaciół Zmarłej zawiadamiają

512? Towarzyszki w pracy społecznej.

Na polu walki poległ dnia 13. b. m. wskutek ugodzenia od­
łamkiem granatu nasz długoletni współtowarzysz pracy nieodżało­
wanej pamięci

W Zmarłym tracimy szczerego i szlachetnego kolegę i zacho­
wamy dla Niego niewygasłą, wdzięczną pamięć. / mi

Persona! księgarni M, Niemierkiewicza.

W drugą rocznicę śmierci ś. p.

Zdzisława Rzepeckiego
odprawi się za spokój duszy Jego

usze św. żałobna
w czwartek, dnia 24. maja r. b. w kościele 
św. Marcina o godz. >/,9.

Przyjaciół i znajomych zmarłego o udział 
w modlitwach prosi
515? łona z synkiem.

SŁOlEłflPflRflTY
HO GOTOWANIA HA ZAPAS

W WIELKIM WYBORZE PO NIZKICH CERACH

POLECA

A KOSZEWSKI, SKŁAD ŻEAA.ZA

Snrzedaże

Folwark
ca. 420 mórg g młynem wodnym, 
ardzo donośnym w Księstwie. 6 km. 

xistacji koieiowe,. zaraz horwyst- 
wie do nabycia z powodu dz atrtw. 
Cena 130( 00 tnk., wpłaty 40 000 
rok. Zgłoszenia orzyimufo 5142 

SL Jax,
Poznań, ul Ludwiki (Lulsemtr) 1

Szparani
oodzaennie Awieie 6140 

funt po 50 i 80 fen eorzedaie

M. Koszewska,
iL Potwiejaka 2, Stary Rt»»k 9? 

Aw. Marom 45. Stary Kynefe 65

ZORA lakier na paznogde
jest mesbęd.do pielęgnacji paznogoi.

S. G. Schwartz
W»"O«łew iBrcaiau) załóż. IH17.

1000
do odebrania w eksped. Kuriera Pozn.

Panienka
aiemka katoliczka g lepszego dom« 
z dobrem wychowaniem i wy- 
fessiałoen. pragnra przyjąć mieecc 
wlewki rm wsi, aby nie mogła 
wyuczyć także gospodarstwa do­
mowego. Łask, zgtosz d« eksped 
Kunera Pozn. pod nr. 5045.

ULICA NOWA NR. X 4946

Mężatka
pragnęłaby spędzić 4 tygodnie v

leśniczówce lub wsi.
w pobliżu lasu. Wynagrodzeni, 
tobre. Uczciwe rodziny zechca 
nadesłać oferty do eksjiedycji ait 
uisros «od nr 5148.

*““tera i CKloalum Nova Orukun PdiUal O. n. g H, ÍV»«. oj« PoMaata. - gaMaot «Iwwadulu súmala» JawanU

OHONIX
| Pieclanfea druciana

Oaza do otiiea 
Łopaty. grabie 

Ko..o«ki
Wszelkie sprzęty fescfieana

¡E. B. BÍIBJ
Stary Rynek 46.

= NA ZAPAS —
tak gotować poucza broszurka z*: 
rok. 0.60 wysiłku za nadesł. fr. i

= SŁOJE =
¡o mięsa, isrzyn l owocow z giiirj*; 
Rami czerwcpcnjl oros ¿70? :

— APARATY—;
do zagotowywama dostarcza firm*'
Ziętk.ewicz&M ncitrewicz

Poznań, ul No-a S.______ j
Kpoiswiatt w średuita wrazili

(JOSZUk IIP

miBsznania
iees tytko w IV. rewirze połioyf— 
Gvm. bez obiadow. Łask. zgłos&! 
upr. do eksced. Kutjeta Pozn.' 
p 'd nr 5384. t i

Złoty zegarek kryty
werk słswoei fabryki International Watch Co, 
w Kohafftmtften w Szwaicerji za 425 tnk. mam 
jeszcze na Ritrzedaż. Wyślę o» ¿rożen e na okaz, 

Chwiłko^kl " Grodzisk.

404« o

* Puxiuoiu. — Druk aa -n&zzynle rc UcyłaeL Dodatek«



Dodatek do numeru 116.
Poznań, czwartek d»w 24 maja W17,

■■ Groźba rewolucji.
Pod tvm tytułem przynosi ..Vorwärts" dwa 

Ciekawe dokumenty z roku 1015. mianowicie 
list przewodniczącego głównego zarządu Z w i ą 
z ku Wszechniemieckiego bar. Geb- 
»atlta do kanclerza w sprawie celów wojny 
oraz odpowiedź p. Bcthmanna-Hollwega na ów 
list. Organ socjalistyczny wydobywa te nie­
znane dotąd dokumenty na światło dzienne ze 
Jtszględu na ataki pism konserwatywnych prze­
ciwko S< heidemannowi za to, że tenże mówił w

Ionie przestrzegającym o możliwości rewolucji, 
’okazuje się bowiem z listu bar. Gebsattła, że 
| on grozi rewolucją, jeżeli rząd nie 

Spełni żądań wszechniemieckich w sprawie ce­
lów wojny. Nieprzyjemna ta dla konserwaly- 
¡Wno-wszechniemieckn h żywiołów publikacja 
»robila w prasie niemieckiej wielkie wrażenie.

Oto brzmienie listów:
Bamberga, 5. maja 1915, 

Do Jego Ekscelencji kanclerza Rzeszy 3
Dr. Bctbnianna-Hollwega

w wielkiej kwaterze główne}.
Mam zaszczyt imieniem zarządu głównego 

wiązku Wszechniemieckiego przedłożyć Wa- 
ej Ekscelencji zestawienie postulatów w 
trawie celów wojennych, których urzeczywi- 
nienie przyjaciele moi polityczni oraz naj-

izersze kola poza Związkiem Wszechniemiec- 
im uważają za wskazane dla zabezpieczenia 
narodu na przyszłość. Że przvtem postępować 

należy w miarę militarnych zdobyczy i tego co 
Osięgnąć można, jest przyjaciołom moim poli- 
lycznvm rzeczą jasną, równie jasną jednakże i 
lo, że militarne zarządzenia, z warunkiem dal­
szej wytrwałości naszej armji, stosować się po­
winny do politycznych celów wojennych.

(idy Waszej Ekscelencji przedkładam 
lin je wytyczne zarządu głównego, czuję się zo­
bowiązany w sumieniu powiedzieć otwarte sło­
wo o skutkach wyniku wojny, nie odpowiada­
jących niemieckim komecznościom narodo­
wym.

Nastrój w najszerszych kołach naszego na- 
fodu dzisiaj jest rozgoryczony, a nawet blizki 
lozpaczy: nie tu miejsce wyszukiwać powód 
Jego zjawiska, sprzeciwiającego się wielkości 
naszego czvno narodowego: powiem tylko tvle. 
że zbyt wiele rzeczy przemawia za tern, iż rząd 
Pzeszv zbvt wazko zakreślił polityczny cel woj­
ny. i że właśnie owe koła najwierniejsze i poli­
tycznie najpewniejsze upatrują w tern rezygna­
cję z wyzyskania naszego pewnego zwycięstwa, 
i Sumienie moje nakazuje mi przestrzedz 
J)rzed taka rezygnacją, byłby to najniebezpiecz­
niejszy błąd polityczny, jaki możnaby uczynić 
8 n a j b I i ź s z y m j e g o s k u t k i e m była­
by rewolucja. Należy słowo to wypowiedzieć.

Jeżeli się zważv. jaki ciężar długów cią.żvć 
będzie na Rzeszy, zrozumie się. że podatki 
Wzrosnąć muszą do olbrzymich rozmiarów, sko 
fo wvnik _wojny będzie niedostatecznym. Po­
stawmy się na miejsce powracających woja­
ków, z których każdy robi sobie nadzieje jakiej 
Jtoiwiek nagrody; zamiast tej nagrody zastaną 
©ni znacznie większe ciężary podatkowe po 
fcwvm powrocie z pola. Ogromny zawód i o- 
gromne rozgoryczenie będą wynikiem, grunt 
Sacznie usuwać się z pod nóg. a zawiedziony 
po takich czynach naród podniesie się. Monar­
ch ja zostanie zagrożona, ha, strącona, a tern 
^an^n «os*an*e przypieczętowany los naszego

i Ekscelencjo? Nie sa to nroienia umęczone* 
BPgo troskami mózgu, ani t ż obawy jednostki: 
lak mówią, tak myślą, tak obawiają się niezłi- 
Izem waleczni mężowie, którzy bezwzględnie 
bronią monarchji. którzy atoli wiedzą, co się 
JDzick w naszvm narodzie.
' ,^'obcc takiej perspektywy istnieje nieza­
wodny środek zaradczy; pokój, który pod ka­
żdym względem zadośćuczyni knniecznośriom 
harodu naszego, wynik wojny, której zadowoli 
opinje narodu naszego, który go nap°lni duma 
1 radością. Taki pokój da się wvwn|ezvć, nikt 
W narodzie o tern nie wątpi, a ja jako stary żoł- 
b.iciz^ mam. tę. pewność wewnętrzna, że przy 
innej woli i niewzruszonych nerwach możemy 
łmlitamie wszystko osjegnąć i osiągniemy też, 
®° czego politycznie dążyć musimy.
! Ważą się losy narodu naszego? Ważą się 
podstawy monarrhirzne Rzeszy i państw zwiaz 
kowvrh. Dla tego zaklinam Waszą Ekscelro- 
Cję w zupełnej zgodzie z mvmi przyjaciółmi 
politycznymi, by przeciwdziałać okropnym nie 
bezpieczeństwom w ten sposób, że Wasza Eks­
celencja osięgnie pokój, ktorv da narodowi na- 
tzemu to. na co zasługuje, do czego ma prawo.

tragizm nie może stać się rzeczywistością, 
naród nasz rozpad! sięf dokonawszy rtc-

£ay najpotężniejszych.
Proszę jeszcze Waszą Ekscelencję przyjąć 

aro wiadomości, że odpisy „Żądań dó celu woj-

Głogów czy Głogówek 
i „Potopie" Sienkiewicza?

Kilka uwag historycznych.*)
,/ Czytałem w jakiemś wspomnieniu po- 
«miertnemo Sienkiewiczu, że niemałą zasługą 
lefio jest, iż cale pokolenia nauczył czytać po 
polsku, i ja mogę się zaliczyć do szeregu tych, 
co u nieśmiertelnego twórcy „Trylogji“ kształ­
cili się w języku ojczystym. A gdy na wieść o 
«Sonie Sienkiewicza cały naród zabrał się do go 
®}>ego uczczenia wielkiego Mistrza słowa, wte- 
P.y i ja, chcąc, że tak powiem, prywatnie od sje- 

ic złożyć cieniom jego choćby skromny hołd
lo«;»«Zy?!?y,?‘vgn?’ein znowu PO jego -'Iry’ 
¡L,ję •’ aby siC w nieJ rozczytywać — na po- 
w.zePien,€ serca. Zaciekawiła mnie w „Poto-

~ ,o. «rozumiała u górnośłazaka —
’eczka Jana Kazimierza na Slązk. Ucsyniftt 

r. i Rdnak żal, gdy czytałem, że to mby 
łacz^ui* w*edy rezydencją króla tu-
pośi- , Vr«(jdzil praez to Sienkiewicz nam gór- 
bie /?im — s*l ven’a verbot — krzywdę: boć 

■ «o Głogowa na Dolnym Slązku, lecz do

^ *) N’«Góre »zciegóły wyjęte są * dziełka Bi Xar- 
o»ak<eso „z eciesztośoi ŚIąsIui“, fcwoik L

ny" i niniejszego pisma mego wedle zlecenia 
mi danego przedłożę wysokim rządom związ­
kowym.

Waszej Ekscelencji uajjjowolnteiszy '"r 
podp. bar. v. Gebsallel.

Kanclerz do bar. GebsatteL
Berlin, 13. ma ja. 1915.

Mam honor potwierdzić otrzymanie tbhJ 
Waszej Ekscelencji z dn. 6. maja t. r. Postula­
ty Związku Wszechniemieckiego. dotyczące 
celów wojennych znajdą uwzględnienie po zu- 
pełnern zgnębieniu wszystkich naszych prze­
ciwników. Chwilowo interesy polityki zagra­
nicznej i obrony krain, które poprzedzać winny 
wszelkie inne względy, zakazują zajęcia się 
rzeczową ich treścią.

Wasza Ekscelencja śmie w liście, w któ­
rym imieniem Wszerhniemieckiego Związku 
przesiałeś mi postulaty te, powiedzieć, że na­
strój w szerokich warstwach narodu naszego 
jest rozgoryczony, a nawet blizki rozpaczy, po­
nieważ rząd Rzeszy zbyt wazko zakreślił ceł 
wojny i rezygnuje z wyzyskania naszego pew­
nego zwycięstwa^ Wasza ELksrełencja nie oba­
wiasz się dalej powiedzieć, że po wszystkich 
takich czynach naród zawiedziony powstanie 
i zrzuci monarchję, jeżeli jako jedyny środek 
ochronny nie będzie osiągnięty pokój, który 
spełni konieczności narodu w każdym kierun­
ku. to znaczy jak Związek Wszechniemiecki je 
rozumie.

Na to odpowiadam: Uzimję zasługę, którą 
Związek Wszechniemiecki zdobył sobie przed 
wojną przez podniesienie narodowej sity do po­
tęgi i zwalczanie ideologji zbratania narodów. 
Niestety jednak połączył tę wolę narodową z 
takim brakiem rozwagi politycznej, tak że już 
w czasie przed wojną często utrudniał interesy

Eol¡tyczne a każdy rząd, który nie pozwala so- 
ie wybijać szyb, zmuszał do przeciwieństwa.
Wojna i jej doświadczenia wprawdzie uczy­

niły wspólną własnością narodową dążenie do 
potęgi, na utrzymaniu której zasadza się prawo 
istnienia Związku Wszechniemieckiego. nie u- 
sunęły natomiast braku rozwagi politycznej w 
kołach Związku Wszechniemieckiego. jak wy­
nika z pisma Waszej Ekscelencji, lecz spotęgo­
wały go do rozmiarów groteskowych. Wier­
ne monarchiezne koła, które Wasza Ekscelen­
cja rtiresz zastępować, naruszyłyby najsilniej 
obowiązek wobec koiony, gdyby, zamiast od­
czekać. aż rząd uzna, że nadszedł czas publicz­
nej dyskusji, usiłowały podniecać w narodzie 
niepokój w rzeczach polityki słabej i małodu­
sznej, nie istniejącej i nirzem nie dowiedzionej. 
Według słów Waszej Ekscelencji niepokój ten 
miał podnieść się aż do rozgoryczenia, a nawet 
rozpaczy i do groźnych wskazań na rcwolueię. 
Istnieją tu tylko dwie możliwości: albo jest ,o 
prawdą, a wówczas odpowiedzialność spada 03 
tych, którzy podniecali ten sentyment wskutek 
braku sądu politycznego i karności narodowej 
mimo wszelkich niedwuznacznych oświadczeń 
rządu, zamiast mu się sprzeciwić, albo twier­
dzenie to jest błędne. a wtedy muszę upatrywać 
w niem groźbę i usiłowanie mniejszości, pod- 
|ęte celem podporządkowania kierowników in­
teresów państwowych, powołanych prze» koro­
nę, ich woli. Ufam, że Wasza Ekscelencji 
jako Mary żołnierz uznasz również stanowisko 
karności jak i moje otwarte słowa podyktowa­
ne chwilą i uczynisz swoje, aby nie uszczuplać 
dumv i radości narodu z powodu laurów, któ­
re zdobędzie.

Publikacji tej wymiany lislów przez Zwią­
zek Wszechniemiecki nic nie przeszkadza. Za­
chowuję. sobie ze swej strony okazję, wydają­
cą mi się odpowiednią.

Z prawdziwym szacunkiem "f 
^oddany Waszej Ekscelencji

». Dr. Belliraann-Uollweg,

Powody
nienoSwięcania się młodzieży polskiej 

zawodowi nauczycielskiemu.
Nadzwyczaj wielki brak katolickich nau­

czycieli nrzy tutejszych syuiultannych szkołach 
ludowych sprawił:

1) że oddziały katolickiej nauki religji są 
w nich o wiele ponad przyjętą i dozwoloną 
miarę przepełnione;

2) że nauka katolickiej nauki religji nłe 
zawsze jest, jak tego się nawet ministerialne 
rozporządzenie domaga, postawiona w planie 
lekcji na pierwszem miejscu, lecz odbywa się 
częstokroć w czasie przeznaczonym na pod­
rzędniejszego znaczenia przedmioty szkolne;

Głogówka w ówczesnem księstwie Opols­
kie m schronił się przed nawalą szwedzką król 
polski. Drobna to pomyłka; ale warto ją spros­
tować, tembardziej, że zachodzi ona również 
niemal u wszystkich historyków.

Gdy Jan Kazimierz w r. 1055 byl zmuszony 
szukać schronienia za granicą, myśli jego mu- 
siały się zwrócić na Gomy Slązk. Najpierw dla 

że to byl kraj najbliższy Rzeczypospolitej, 
skąd łatwo mógł śledzić przebieg wypadków w 
Polsce, powtóre z lego powodu, że księstwo Ha- 
eiborsko-Opolskie od r. 1045 było w zastawie u 
Korony polskiej. Sam brat króla, biskup wroc­
ławski Karol l-erdynand, byl nadto od r. 1051 
księciem Górnego Slązka. Gdy w cztery lata pó­
źniej ks. biskup umarł, przelał król, nie mogąc 
według ustawy ulockiej sam władać ziemią Ra­
ciborsko-Opolską. prawa zastawnicze na swo­
ją małżonkę Ludwikę Marję. Królowa więc sta- 
je się księżną nad Górnym Ślązkietn w tym 
samymi roku, w którym Jan Kazimier» opusz­
cza Polskę. Uciekając do Górnego Slązka, przy­
chodzi więc król polski niedoobcy c h, lecz
do »wego własnego kraju.

Z początku zamierza Jan Kazimierz prze­
bywać w Opolu, ale nie znajduje tu dla swego 
dworu odpowiedniego pomieszczenia, bo zamek 
Piastowski byl się już zapadl w gruzy. Wtedy 
to przybywa do Oj>ola hrabia Eranciszek Eu­
zebiusz Oppersdorlf z Głogówka, który ofiaro­
wuje królowi na rezydencję swój zamek krótko 
przedtem wspaniale odbudowany, Owego Eraa-

3) że z konieczności muszą niektórzy kato­
liccy nauczyciele z nadwyrężeniem sil w kilku 
oddziałach rełigji udzielać i

4) że w nauce świeckich przedmiotów są 
katoliccy uczniowie pod przeważnym wpły­
wem protestanckich nauczycieli.

Nienormalne te stosunki budzą słusznie za 
niepokojenie zwłaszcza wśród interesowanych 
polsko-katnRckich rodziców. Kiedy im repre­
zentant polskiego Kota radzieckiego przy tego­
rocznych obradach budżetowych na dniu 20. 
kwietnia dat wyraz, przyznał pierwszy bur­
mistrz miasta Dr. Wilmś, że między liczbą ka­
tolickich uczniów, zwiedzających poznańskie 
szkoły ludowe a liczbą ustanowionych przy 
nich katolickich nauczycieli istotnie panuje 
dysproporcja i dodał, że dla braku katolickich 
kandydatów na posady nauczycielskie magi­
strat daremnie się stara o usunięcie tych nie­
prawidłowości. Przyczyną tego objawu upa­
trywał we fakcie, że młodzież polska 
mianowicie lepszych sfer wcale 
się zawodowi nauczycielskiemu 
nie poświęca. Taką samą uwagę.zrobił 
w roku 1911 w pruskiej Izbie poselskiej ów­
czesny sekretarz stanu a późniejszy naczelny 
prezes W. Ks. Poznańskiego Dr. Sehwarz- 
k o p f f.

.Wielce to zasadnicza sprawa. Przyznając 
laeję jednemu i drugiemu mówcy, wwjaśnić 
ram trzeba, jakie okoliczności przyczyniły się 
do tego stanu rzeczy.

Że w społeczeństwie na«zem zawód nau­
czycielski odnnwiedniego doznawał poszano­
wania, i że młodzież połska aż po nad potrze­
bę gameta się do niego, donóki szkoły w Księ­
stwie służyły wyłącznie celowi szerzenia zą 
pomocą ojczystego dzieci języka nauki i dobre­
go. wychowania, jak to jeszcze było za czasów 
ministerstwa Eichhoma, mówią dosadnie licz­
by aspirantów stawiających się na egzaminy 
uprawniające do zwiedzania seminarjów nau­
czycielskich.

W roku t859 n. p. przybyto do Poznania 
na taki egzamin aż 13G kandydatów a między 
nimi znaczna cześć z iepszem wykształceniem 
szkołnem Jak to na mocy akt regiencyjnych 
z owego czasu sprawdzić można, doznało w o- 
wvm roku przyjęcia 36 aspirantów, a 100 mu- 
siało szukać umieszczenia w innych zawodach.

Takie panowały stosunki w epoce, kiedy 
pensje nauczycielskie nadzwyczaj były nizkie. 
Im jaskrawiej zaczai się po r. 1873 objawiać w 
polskich dzielnicach system, nakładający na 
szkoły obowiązek służenia celom giermaniza- 
cvinvm. tem szczuplejsze szeregi polskiej mło­
dzieży szukały zajęcia i szczęścia w stanie nau­
czycielskim. Nie działały zachęcająco nawet 
potrojone dochody, dodatki służbowe I sub­
wencje płacone z funduszów rządowych, na­
zwanych dopłatami kresowemi. Polak, mający 
należyte wyobrażenie o Szczytnem zadaniu pe­
dagoga. nie znajdował wewnętrznego zadowo­
lenia w nauczaniu swych małych kochanych 
rodaków za pomocą obcego iezvka. ani satys­
fakcji w posługiwaniu się metodą, nierozwija- 
jącą mimo niesłychanego mozołu należycie 
włsdz umysłowych nawet najzdatniejszych 
dzieci. Kochający swą narodowość nie chcieli 
być zenehnięei do roli narzędzia, godzącego w 
to. co każdemu człowiekowi powinno hvć n9j- 
droźśzem. Najwięcej decydująco wnłynęta na 
pórzucenie przez, niejednego młodzieńca polaka 
irtysli poświecenia się zawodowi pedagoga, gdy 
system szkolny poszedł nawet tak daleko, że 

katolickiej wiary, nauki o lasce Bos­
kiej j. innych śrokach uświęcających duszę 
człowieka kazał dziatwę połska uczyć w języku
którego ona ledwo zna początki.

Straszne sprawiło wrażenie na nauczycieli 
polaków, będących już w urzędzie, rozporzą­
dzenie z 12. kwietnia 181/8 r. podpisane przez 
całe pruskie minislerjum a wzywające urzęd­
ników i nauczycieli polaków do popierania in­
teresów niemieckich, które spowodowało póź­
niej prezesa poznańskiej rejencji do nakazu e- 
konomicznego bojkotowania polaków. Gzvź 
mogli po tem wszvslkiem rodzice połacy za­
chęcać swych svnów do Przykładania przez 
wybór zawodu nauczycielskiego ręki do takie­
go działania.' Zresztą stojący u steru urzędni­
cy szkolni z ministrem oświaty na czele, zmie­
rzając do zujicłncgo wyrzucenia polskiej nio- 
WY/ Praktyki szkolnej, poczynili zarządzenia, 
z których polacy musieli wyciągnąć wniosek, 
ze wychowawcami (Hilskicj dziatwy powinni 
być jedynie nieincy. Czeuóżby innego miato do­
wodzie rozp.« zęte w r. 1887 masowe transloko- 
wanie nauczycieli polaków do zachodnich prą- 
wincp Prus? Spotykało to nawet takie jednost­
ki, które poprzednio za sumienność w sprawo­
waniu urzędu wielokrotnie uznanie w postaci 
pieniężnych gratyfikacji odbierali. Zewnętrz- 

,V°W0,len? mesiedlenją było doniesienie 
inspektora szkolnego, że odnośny nauczyciel

lii U Et"cbiu’1z? Oppersdorffa łączyły już od 
lat kilku stosunki z dworem polskim; w r. 1648 
bowiem wziąl on bvł w Warszawie ślub z hra- 
Wanką Teresą de Bees. siostrą Dónhofowej. 
{™konrorzvny koronnej, w obecności pary 
królewskiej. Po śmierci ks. biskupa Karola rer- 
dynanda powierzyła mu królowa władanie

Ha(?1fx)7kien’ < Opolokiem. Namie­
stnik Górnego Slązka. zaprasza jąc króla i kró­
lową gościnnie do Głogówka, czyni to nie tyt-

“P™™ <«* « « innego je- 
wze powodu. Ojciec bowiem jego. Jan JerzySiP^itar/»f’hUr^ft’?C przed »«węda!
nrry^-i VbV’ <,7',kroJn’« w Polsce gościnne 

a™1 ,nadarTV,a ««? synowi jego 
t!£«do wywdzięczenia się królowi poi-

skiemti, będącemu w tej samej opresji.
i4f’5 ’S'?1 .f9?kaw’« przystaje na

PJ«»^ Oppersdorffa. Najprzód wyrusza z Opo-
na«irt^Ł.przybyT’j?c do Gk*ówka dnia 10. 
pawiz^ika. a w dwa tygodnie później przy-

‘ Takim »pnsohem Głogówek 
dmrta Przez dwa miesiące rezy­dencją króla polskiego. Zapewne nie omiesz- 
xai tez wtedy Jan Kazimierz zaszczycić obec­
nością swoją klasztoru OO. Paulinów, położo­
nego malowniczo na łąkach tuż pod miastem, 
aby pomodlić się przed obrazem Matki Boskiej 
Częstochowskiej, Którą tudotąd prowincjał O. 
Teofil Brzozowski poprzednio był przewiózł z 
Jasnej Góry. (Kłnsztór ten stoi do dziś dnia: 
ohw«»e służy tako szpital powiatowy0

posługuje si ę w życiu prywatnem polskim Jf« 
zvkiem i że szczerze jest przywiązanym da 
-wej narodowości. Myśl rządu nie liczenia n» 
nrzvpłvw polaków do stanu nauczycielskiego 
przebijała się także w tworzeniu nowych sen«»- 
narjów naucz, wyłącznie w niemieckich "kob­
each Księstwa i w sprowadzaniu do nich Ko­
sztem nawet wysokich pieniężnych ofiar a o* 
iickich młodzieńców niemieckiej narodowości X 
Westfalii i z innych niemieckich prowincji.

Poznań, jako większe miasto, miał zaw’z« 
dla nauczycieli wielką silę atrakcyjną. Io tez 
nawtt w czasie niekorzystnego w szkołach a 
języka polskiego kierunku zgłaszało się do ma­
gistratu tutejszego wielu nauczycieli połakow S 
prowincji o powierzenie im ¡»osad; ale od sze­
regu iat bezskutecznie. Przv rozjialrywaniu 
¡Miwiein we wnioskach kładła poznańska depu-i 
tac ja szkolna wielką wagę na świadectwo ¡Mi- 
wintów E.sjrektorów szkolnych, oceniające kwa 
lifikacje nauczyciela podług jego znamion na­
rodowościowych. Wzmianka, że kandydata n* 
posadę w Poznaniu cechuje usposobienie pols­
kie starczyła, aby dostał odmowną orijiowiedź. 
W aktach zrobiono na marginesie wniosku no­
tatkę: ,Jś. N. ist połitisch unzuwrlaessig“. (NN. 
nie zasługuje pod względem politycznym na za­
ufanie). Kiedy brak katolickich nauczycieli 
przy ludowych szkołach Poznania tak daleko 
doszedł, że rektorzy mieli trudności przy usta­
nawianiu planu lekcji dla katolickich oddzia­
łów rełigji. udała się z łona poznańskiego To- 
warzvstwa nauczycielskiego w r. 1912 d ’pi ticja 
do ówczesnego przewodniczącego denutacjl 
szkolnej burmistrza Kiinzera z jirzedstawie- 
nicm, aby spowodował przyjmowanie do Poz­
nania w większej liczbie katolickich nauczy­
cieli. Na to odrzekł burmistrz, że zgłaszają si§ 
na posady w Poznaniu katolicy-potary. ale icts 
przyjąć nie można, bo podług odebranych inlor- 
macji nie zasługują pod politycznym wzgtę-J 
dcm na zaufanie.

Mamv w Poznaniu pewną liczbę nauczycie­
li z polskiemi nazwiskami, pochodzących z pot- 
skich rodzin, ałe część z nich przeszła pod 
wpływem systemu proces wynarodowienia. Za­
pytani, czy gotowi są przyjąć lekcje reiieji W 
oddziałach z jiolskim wwfcłndem, odpowiedzieli, 
że już nie wladaja dostatecznie polskim języ­
kiem. Takie rezultaty sjirowadzita polityką 
szkolna w Księstwie. Ona sprawiła, że w poz­
nańskich szkołach ludowych zapanował wielki 
brak katolickich nauczycieli w ogólności ai 
przedewszystkiem nauczycieli polaków z uświa 
domionem nnrodowem jwzuciem.

Niech tylko rząd czynami dowiedzie Ż8 
chce raz na zawsze zerwać z systemem, rohią- 
cvm ze szkoły nąyzędzie polityki państwowej, 
a zobaczymy, jak jiotary chętnie znowu wrócił 
do zawodu nauczycielskiego.

1& *

*

Z Królestwa. -
Dalsze wystąpienie z Rady Narodowej. Do­

nosiliśmy już od wystąpienia z Rady Narodo­
wej Stronnictwa Demokracji Polskiej i 'îj«V 
noczenia Ludowego. Obecnie dowiaduje się 
•Glos«, że na zebraniu centralizacji I.igi Pań­
stwowości Polskiej, odbytem w sobotę wieczór 
zapadła uchwała wystąpienia z Radv Narodowi 
wej z powodów zasadniczych. O decyzji lej wy-: 
dział wykonawczy Rady "Narodowej został ju* 
powiadomiony.

Próba konsolidacji. Pod tym tytułem ..Kur- 
Jer Warszawski“ podał uchwalę, jaka miału 
zapaść na zebraniu przedstawicieli wszystkicji 
stronnictw politycznych (prócz partji sucjalia- 
cznych) w dniu 13. hm.

Uchwała brzmi jak następuje:
„Stojąc na stanowisku niepodległości Pol­

ski. uznanej przez zainteresowane państwa. 
Rada Narodowa i Międzypartyjne Koło Polity­
czne. jako zsodnv wyraz woli narodu. dążvć ma 
ją do: 1) politycznego uniezależnienia Polski 
od stron wałczących: 2) utworzenia rządu jkiIs- 
kieco w mvśl wyrażonej przez możliwie naj­
pełniejsze przedstawicielstwo społeczeństwa — 
woli parodii; 3) zdobycia dla Polski stanowi­
ska strony w stosunkach międzynarodowych.1*

■Głos Warszawski« dodaje do tej uchwaij 
notatkę, że tekst powyższy został poddany re­
wizji i na gruncie tej uchwały do porozumienie 
ogólnego nie doszło.

Tramwaje elektryczne częściowo wreszcie 
w Warszawie uruchomiono. Pierwsze elektro­
wozy publiczność powitała z radością.

Na wieść o cudownej obronie Częstochowy, 
opuszcza Jan Kazimierz gościnny zamek Gło-

(¡ówkowski i wraca do Polski drogą przez Koś- 
e i Racibórz. Królowa pozostaje jeszcze aż do 

czerwca roku następnego. W tym samym czasie 
też O. Teofil Brzozowski odwozi na Jasną Górą

Srzez Opole i Lubliniec cudowny obran 
tatki Boskiej. O pobycie króla polskiego 

świadczy jeszcze dzisiaj nazwa pewnej miejsco­
wości pod Głogówkiem, któia wtedy powstała,, 
a mianowicie „Kazimierż".

Kilku uwag historycznych starczy chyba nu 
dowód, że nie Głogów, ałe jedynie Głogówek na 
Górnym ńłązku rościć sobie może zaszczyt, że

5ości! u siebie króla-tułacza Jana Kazimierza.
ak powstać mogła fatalna ta pomyłka, lak u- 

porczywie powtarzana przez naszych history­
ków? Prawdopodobnie z podobieństwa nazw o- 
bu miejscowości i nieścisłych wiadomości gie< 
«graficznych o ziemi Piastowskiej; może być, 
że przyczynił się do tego fakt, te także Głogów 
był swego czasu księstwem zastawnem Korony 
polskiej. Było to za Jagiellonów; tak np. Zyg­
munt Stary jako królewicz byl od r. 1498—1503 
księciem ńa Głogowie, gdzie wdzięczną zostawi! 
po sobie pamięć. Źyczvćby trzeba, ażeby znikło 
z literatury naszej fałszywe zdanie o pobycie 
Jana Kazimierza w Głogowie, aby wreszcie 
poczciwy Głogówek doszedł do lego prawftr 
które jemu się tylko słusznie należy.

X. Górnoślązak



Zwrot ta otrzymanie fegjonów. Pisma
^warszawskie przynoszą za ..Dziennikiem Cie­
szyńskim“ wiadomość, iż c. k. ministerjiun 
«karbu wypłaciło w styczniu br. do rąk wice-

Srezesa NKN. prof. Dr. Władysława Leopolda 
aworskiego kwotę t 083 182 K. 87 h. jako o 

stalnią ratę z lvtułu zwrotu wydatków wyło­
żonych przez NKN. ze składek publicznych na 
utworzenie leg jonów. Jak wspomniane pismo 
dodaje, NKN. powyższe uzyskane od rządu 
zwroty pieniężne oddał Tymczasowej Radzie 
Stanu w Warszawie na cele tworzącego się 
Wojska polskiego.

Zamknięcie wywozu produktów rolnych I 
spożywczych z okupacji austryjackiej. • Ziemia 
Lubelska« ogłasza odezwę gien.-gubernatora 
nr. Szeptyckiego do ludności w okupacji us 
tryjackiej Królestwa, w której oświadcza, że 
wywóz produktów rolnyrh z okupar ji Królestwa 
do Galicji i do Niemiec jest zahro- 
niony. Zarazem gien.-gubernatorApeluje do 
patrvjotvzmu ludności ziemiańskiej, aby o- 

gramczyła swe potrzeby, a wszystko, co jej pn- 
yostaje poza najkonieczniejsza -potrzebą, wyda­
la dla cierpiących głód mieszkańców miast i 
imożliwiła temsamem przetrwanie ciężkiceo 
przednówku.

2 Galicji,
Galicyjscy uchodźcy' zagrożeni głodem. Jak 

donoszą do »Kurjera Lwowskiego«, w Giebau,

fowiat Sternberg, na Morawach, znajduje się 
ilknnascie rodzin, ewakuowanych z Monaste- 
rzvsk. Ludzie ci skazani są na śmierć głodowa, 

albowiem ludność tamtejsza nie chce im sprze­
dawać artykułów spożywczych. Przed miesią­
cem udała się depułacja z Giełiau do Koła la­
skiego, gdzie obiecano im pomoc. I choć cztery 
tygodnie już minęło od obietnicy, rozpaczliwy 
stan ewakuowanych wcale się nie zmienił ko 
lepszemu. Ludność bowiem tamtejsza wprost 
głośno i otwarcie oświadcza: „Pro poiakow ne 
jna nic”. 2a pośrednictwem prasy polskiej ga­
licyjskiej zwracają się ci biedacy, by przecież 
czynniki wpływowe* zajęły się ich losem.

«»itały raz na zawsze udaremnione, fe nata* 
miast, aby państwo austryjackie zostało prze­
budowane na zasadach rzeczywistej demokra­
cji i prawa samostanowienia i samorządu 
wszystkich narodów, tak w celu zabezpieczenia 
istnienia i dalszego rozwoju siły monarciijt w 
zmienionej Europie, jak i dla dobra wszyst­
kich narodów, tworzących państwo.

3) W myśl tego konstytucyjnego i wolno­
ściowego poglądu ukraińska reprezentacja par­
lamentarna z zadowoleniem wita zapowiedź 
cesarza Karola 1 złożenia cesarskiej przysięgi 
ku obronie zasadniczych ustaw państwowych 
i konstytucji i widzi w tern nie tylko utrzyma­
nie równości między obu państwami, tworzą- 
cemi monarchię, ale także podstawę do nadziei 
że wszystkie dążenia do osiągnięcia różnych 
jednostronnych postulatów z wyłączeniem kon­
stytucyjnej parlamentarnej drogi, zostaną w 
końcu przez same interesowane part je porzu­
cone, jako nie mające żadnych widoków i wła­
śnie przez to będzie zabezpieczony decydujący 
wpływ Parlamentu na zewnętrzną politykę 
państwa, a pośrednio na zagraniczną politykę 
monarchji.

4) Wobec, obecnego rządu hr. Clam-Mąr- 
tfnica stwierdza ukraińska reprezentacją nar- 
lamentama. że w stosunku do ukraińskiego na 
rodu nie dotrzymał swego przyrzeczenia kiero­
wania się wyłącznie auslryjaeką myślą nam 
twową i traktowania równą miarą wszystkie*» 
narodów austryjackich oraz, że zwłaszcza » 
sprawie wyodrębnienia Galicji prowadził je­
dnostronne rokowania z Kotem Poiskietn 1 
wziął na siebie zobowiązanie, nie wysłuchaw­
szy "parlamentarnej reprezentacji nkrnińców t 
nie zawiadomiwszy jej o jednostronnie przy- 
jętem zobowiązaniu. 7 tego powodu postano­
wiła ukraińska reprezentacia parlamentarna 
zająć wobec tego rządu w Parlamencie sta­
nowisko opozycyjne.

Likwidacja skutków wojny 
w Polsce.

Ukraińcy przed otwarciem Rady Państw». 
•Djlo« donosi, że 15. i 16. hm. odbyły się w 
Wiedniu narady pełnej ukraińskiej reprezcń-pelnej ukraińskiej reprezcń 
tacji parlamentarnej, podczas których uchwa­
lono pomiędzy innemi następu ince rezolucje:

1) Co do zagranicznej polityki wyraża u- 
fcraińska reprezentacja parlamentarna przeko­
nanie. że przv likwidacji obecnej wojny’ świa­
towej rozstrzygać będą nie tylko wojennej si­
ły, ale także idee ludzkości 9 politycznej wol­
ności. demokracji i prawie stanowienia o so­
bie narodów.

2) Odpowiednio do tego, będzie ukraińska 
reprezentacja parlamentarna w nadchodzącej 
sesji austryjackiego Parlamentu starała się dzia 
lać w tvni kierunku, aby wszystkie jednostron­
ne dażenia. które mają na celu hegemonię je­
dnych austryjackich narodów nad drugiemi. 
jako przeciwne austryjackiej państwowej my­
śli i duchowi czasu odnawiającej się Europy,

Trzeci już rok dobiega od chwili. gdv roz­
poczęła się wojna, pociągająca za sobą niewi ­
dziane dotychczas wstrząśnie«5a natury polity­
cznej, ekonomicznej i społecznej.

Dopóki trwa walka, skutki wstrząsnien 
tych nie da ją się odczuć w całej pełni. Gdy je 
dnak pokój podpisany zostanie i gdy życie po­
wracać zaćznie do normy, uwidocznią się ich 
wyniki, sięga jące nierównie głębiej, niż ogól to 
sobie wyobraża.

Zajdą niezawodnie wprost zdumiewa’ąe* 
przeobrażenia nietylko w dziedzinie politycz 
nej. ale również i w dziedzinie stosunków pra­
wnych I ekonomicznych. Przeobraże­
nia te w wielkim bólu ujrzą światło dzie me. 
Jak każda wielka zmiana, pociągną one za -o- 
bą całe zastępy ofiar i olbrzymie szeregi kołb.ji.

Rzeczą jest naturalną, że czem rozum nie if 
sze i czem głębsze będą zarządzenia prawodaw­
cze, przy których przeobrażenia te wejdą w ży­
cie, tern mniejsza będzie ilość ofiar, tein łat­
wiejsze do rozwiązania będą owe kolizje.

W żadnym kraju w Europie przeobrażenia 
te nie będą tak radykalne, jak w Polsce. Cala 
struktura polityczna, przez rządy poprzednie 
zbudowana i wszystkie z niej płynące następ­
stwa ekonomiczne i społeczne gruntownej bę­
dą musiały ułedz rewizji. Strukturę dawną za­
stąpi nowa, zaś zadaniem prawodawcy łiędzte 
dla tej nowej struktury podwaliny położyć.

Praca to łiędzie olbrzymia i niepomiernie 
trudna. Im gruntowniej jednakowoż proolc- 
maty przyszłości już dzisiaj naukowo się o- 
pracuje, im bardziej wyniki tvch prac wszech­
stronnej podda się krytyce, tein, niewątpliwie 
łatwiejsze będzie zadanie przyszłego prawodaw­
cy polskiego.

Najbliżej tej olbrzymiej szczerby, jaką woj­
na obecna w majątku narodowym Królestwa 
i Litwy zrobiła, stoi z natury rzeczy Wydział 
Rejestracji strat wojennych przv Radzie Głó­
wnej. To też Wydział ten powziął obecnie 
mvśi wydania pracy zbiorowej, której zada 
niein będzie naukowe oświetlenie zagadnień 
prawnych i ekonomicznych, jakie zaraz po 
Wojnie będzie trzeba rozstrzygnąć. Do podo 
bnych zagadnień należą: kryzys w dziedzinie 
własności nieruchomej miejskiej, stosunek po­
między wierzycielem a dłużnikiem w epoce po­
wojennej, sprawa licytacji nieruchomości, kwe­
stia indemnizacji strat wojennych, sprawa li 
kwidacji serwitutów włościańskich, skutki 
praw cywilnych wydanych w czasie wojny itd. 
Ogólny tvtuł wydawnictwa: „Likwidacja sku­
tków wojny w dziedzinie stosunków prawnych 
i ekonomicznych w PMsc»",

Dotychczas ukazały się dwa tomy. Tom t. 
(stron zawiera dwie roznrawv: Kazimie­
rza Olszewskiego „Polski Bank mieiski“ i Dr. 
H. Strashurgcra „Środki prawne ograni­
czenia przymusowej sprzedaży nieruchomości 
w czasie powojennym’4. — Tom II. zaś zawiera 
4 prace (146 stroni a mianowicie: Leona Ba­
bińskie go „Reipstracja i indemnizacja strat 
wojennych w świetle ustaw, wydanych we 
Erancji po roku 1814-15. 1870 71. w Niem­
czech po roku 1870-71. w Austrji po roku 
1860. w Rosji po rok» 1004 oraz w czasie woj­
ny obpenej": Al. Krnushara „Sprawa likwi­
dacji strat wojennych za Księstwa Warszaw­
skiego“: Dr. Natatji Gąsiorowski .Rekwi­
zycja w Księstwie Warszowskiem, okuoowa- 
nem przez Rosie w rokit 1813-15“; .1. Iwasz­
kiewicza „Reiestracja i indemnizacja ¡trat 
wojnnych na Litwie po roku 1R12”.

W przygotowaniu sa już dwa dalsze tomy 
z nastepniacemi pracami: Sz. Rundsteina 
.Szkody woiennc e wCT,ńłc"''c’*''’ nrawo naro­

dów”; Wt Maliniaka „Tytuł do indemni- 
zac ji strat wojennych“: Wl. Mazurkiewt 
cza „Zasady indemnizacji strat wojennych 
w ich rozwoin historycznym“: M. Koralo­
wa „Odszkodowanie strat wojennych w oświe­
tleniu niemieckich ustaw obecnych”: Dr. Wa­
cław F a i a n s a „Nasza przvsz’a waluta“: St. 
Skarżyńskiego „Przyszłe finanse i refor­
my prawne”; .1. Głassa „Ważniejsze zmia­
ny prawodawcze podczas wojny obecne! ; K. 
Olszowskiego „O likwidacji serwiłułów 
włościańskich”, oraz K. Mayznera ..Odpo­
wiedzialność kole} za straty w Hdtmkach i ba­
gażach. poniesione podczas wojny”.

Jak wiec z powyższego zestawienia wyni­
ka _cel wydawnictwa jest niezmiernie aktu

alw I pożyteczny. Uksfsywać się ono bęSzflf 
pod kierunkiem Komitetu redakcyjnego, < 
skład którego wchodzą: J. Glass, K. Olszowską 

roi. Dr. Edward Strasburgcr i Dr. Henryk 
trasburger.5

Wyciąg wygranych
12. ciągnienie 5. kt. 9. pruskie, potadn.-niemieckiaj 

(23ó królewskn-pniskiej' loterii klasowej. 
Ciągnienie s 92 ma,a 1017.

Na każdy ciągniony numer tmdiy dwie równe wy­
grane. ' to ’edne, os losy o równych ottme- 

rach w obu oddziałach » i.1 !i.

(Boa gwarancji.) (Przedruk wzbroniony.)
W ciągnieniu przedocłudniowym padty Sosy penal 

2l0 mk.
» Oewiaee 8« 50000 M 83787
4 Gew one M 10000 U 10875S 173790
5 Gewinne 3« 6000 M 18021 110045 150400
80 Gew.nne su 3000 M 5007 1847J 33958 367gS 

88704 37278 41687 «4572 47373 55324 55767 8138® 
72120 78050 76544 79388 79845 82658 9089« 9933» 
202460 403328 409470 428173 135059 443005 44594$ 
452744 455160 405508 480044 481904 485963 48883« 
488032 498774 207295 203405 240004 222090

482 Gewinne su 4000 M 3598 6525 7609 1011»
42103 43299 16302 49166 48342 23813 31724 34244
80407 8722« 38872 38939 «1571 42692 48233 49378
82133 S6400 S7474 60148 60749 61334 02445 86484
86259 87885 70805 75584 79136 79342 79307 80509
80742 34738 38388 91598 96580 97615 09139 9972®
104950 103775 105397 407630 109042 112435 11588®
120727 121954 122891 128318 127584 129757 13058«,
135933 139097 445887 448102 149253 150953 151884
152385 15567a 158029 18856« 181332 164953 17034#
471688 17228« 172884 172878 177887 178888 185374
185488 187311 491859 198039 203209 203819 213436
215385 217059 220283 228888 230185

488 Gewinne so 609 U SOIS 8533 874« 11143 
48402 13780 141SS 18842 17291 17349 241t2 28359
32969 38785 39712 40272 47093 48607 64628 8877«
67939 81211 81418 62434 83819 68400 87437 87884
88037 71580 76240 78239 81732 85276 86371 68034
05351 99347 104587 100468 110140 114048 11538«
.11672? 116942 118545 119579 121780 121930 12647«
12970© 129986 132763 140602 142405 142987 14541S
147084 149713 151418 154402 164931 153985 18227«
166740 1732,1 176152 176468 181908 1B2152 185837
186013 186581 18091.9 190877 191442 191758 193477
195948 197728 200621 202100 202972 206806 207278-
311091 2120S1 318151 218948 8242,8 225838 22892»
883381 233531
W oisgniemœ popołudniowyns parity losy pouwt

24b rok.
3 OewiaM so 5000 U 29S1S
83 Gewinne m 3000 M 1B5T 17735 2473? 3105» 

«2534 45012 9155® 62280 65641 07373 84529 9922« 
201803 114798 117831 128921 128222 133284 133212
133525 135091 141084 142860 168323 187639 179678
195325 197838 203578 20827» 209082 213931 22358#

Gewinae su 1000 84 285» 3477 6852 8578
13845 1432® 1839® 18.,07 18553 21859 23038 2494«
36179 23308 26649 28718 36713 38749 38987 4059®
84008 54435 67005 68358 80635 63407 08487 88338
72108 73403 73372 74108 74824 8343S 87133 94132
104792 107415 111788 119337 120642 125704c 120019
129822 13165® 13353« 136045 149997 154076 15461®
157468 183839 167413 187831 188983 173714 17382®
174298 178455 179511 185538 194774 200263 20383®
206215 2136(9 2139¡0 215955 218428 220388 22291«
828748

204 Gewinne sa 500 M 582 1780 1800 «390 738S 
8820 10188 11370 20949 21865 23437 24439 2813S
29380 32599 35791 30710 33371 39023 40412 42,28
4376® 46071 83331 6496? 03305 66503 69627 712S&
74582 75175 75818 78095 79471 88502 88758 9652$
97783 101978 102104 108420 109960 !13237 115670 
118101 118313 220863 121068 121710 122929 12293«
123592 124845 Í27212 127703 129490 131332 132084-
133010 135575 135936 1365C5 138720 136952 14221$
145895 ¡51029 ¡51045 152428 152615 152318 154248
155638 158451 157813 1633C2 163332 174593 17SC44
179938 130376 190074 19C297 190307 199909 201771
203062 205288 200518 20858? 210619 212346 213458
215289 217112 217727 ai7985 220196 222845 227007
»23639 23187?

kapeluszy ¡ rękawiczek 
krawatów, bielizny, czapek i t, d.

będą

w Amale święto Zielonych Świątek
®®gr zamknięte

Szanowną Klijentelę upraszamy uprzejmie, aby w dniu tym wstrzymała 
się od zakupów.

B. Adamczewski, C. Adamski, Fischbach & Co, 
B. Hahn, W. Hahn, Leon Kuczyński,

W. Stęczniewski, W. Sulicki. I

= LODOWNIE =
Cschehaoha ea ® użycu nailapsxe

= FILTRY=
J Kupna

BQhringa ’do wody ciyaiczenia 
kieazonk.. bardzo nrakt. tai mk. 3.—

Poazukuie si® większej lioSci do­
brze utrzymanych

Kupuj? każdą

HEBLE OGRODOWE
(etoty, ki zesła ta w. > dostarcza iirma

Ziętkiewioz * Mińcikiawior
Poznań. uL Nowa 8. 4706

100powozów
Oferty z podaniem cen upraszam do eksp, 

Kurjera Pozn. pod nr. 5089.

krzeseł i stołów 
ogrodowych

ławek.

Banku Ziemskiego 
Banku Handloweio 
Banku Związku Spółek Zanliknwych

Brzeski & Załuski
towarzystwo komundïtowe

w Poznaniu (Bazar)

iiózlnlapożyczik na zastaw papierów publicznymi, hipotecznymi 
lak I towarów;

ifyskomule weksle handlowe; 
wystawia okrężne llslr kredytowe; 

otwiera rachunki bieżące oraz konta czekowe: 
załatwia sobskryocjs I konwersie; 

realizule wszystkie wylosowane pantery wartościowe i kocony; 
wykonuje zlecenia dotyczące kupna i sprzedaży papierów 

publicznych i akcji;
przyjmuje na lokac’ę kanitaiy na dowolne terminy, oprocen­

towując je podług umowy.

waaelkich łaaaaów, 
Bewyeti i ukywanyoh,

Dolecą 17
C.Â. Prittet iíniicmzíí

Cucstrin-rtltstadL

jako te*
Zgłoszenia npr. się aadeaład dc 

••kan ntn. nisma ,><vt nr. 5 47.

Prac
Do więkasego band!a tesaza na 

rowmoji poaakuję »g tua łab 
uośaiej

Do czytań1« obszernej korekty 
potrzebna zaraz

inteligicntna

osoba
Urzędnik
gospodar, z brani? kolonialnej, wm i delika­

tes .w, wolny zuneloia od wojsko­
wości. jioszuknje zatazodnowieduiej

posady
ewentualne w» oągarowml 

tylko w Voznan,a. Zgiosz. niw do 
ckspel. Kurp Pozn. p. ur. <929.

Potrzebny zarazMlodyczłowiek

Uczeń
r

ębny zaraz. 614
Łysinski, Krotoszyn,

Uynck nr. 15.
Skład delikatesów, toar, kolonjal 

c- i dertfbojfe

biegłego

ekspedienta
wolnego od wotakowoi ł fwentl
nwatid« woizkoweao.

Oferty z (todsmem penaj, upra­
sza s,ę do eksuedyoii Kurjera Bo-

iwd ml 48S7.

oa prowincję. W zgłoszeniu nura 
sza s ę podać krotki życiorys i wy­
sokość wvmaganpgo wynagrodzenia 
nrzy wolmro utrzymaniu na ws, 
Osoht maiace zamiłowanie i zna­
jomość ogioduiotwa waizywnego 
ma,ą nierwszfństwo. ZgLszen,« 
nur. aię adresować pod W. W.

nod dyspozycję, aamotay. wolny od 
woiakowoSci, potrzeby zaraz tub 
r>d 1 łipca. 6143
Gółkowski, Lipie p. Zalesie 

Kr. Gostyń.

BiróSewiak
w średnim w,e»u. byty urzędnik 
kolejowy pouasukuje

zecer-linolypista
biegły ar swym zawodzie. Zgłoszenia do dtspedycjł 
Kurjera Poznańskiego pod nr. 5083.

jakiegokolwiek za jęcia
Ucznia

3143. do eks(œd. Kuriera Pozn Iw mieście iu*» na wsi.
Łaskawa oferty przyjmme oksp. 

•Kttrjew Fos«, pod as. S079<

„osznknio 6158
Antoni Bartkowski,

mistrz piekarski,
ulica Długa ar. 12.

Młofly
oosz. posady jako kstążiowi tub podóżujscy
Łask, zgłoszenia do eksoedycji Kurjera nod ur, 4Q93.

iw
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